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Co iJjszłem i widziałem wśród powodzian ?
Wrażenia oelegata ks. metrop. Sapiehy w wojew. komitecie pomecy dla powodzian.

I.) W  poniedzia łek , 23 go lipca, prezes ogól­
nopo lsk ieg o  kom ite tu  ra tun ko w eg o ,  gen. Ste- 
f a i  Hubicki sena^orka  H a n n a  HuDicka, poscl 
a a  Se,im ^ranc-iszek Lipiński i niżej podpinany 
j a k o  d e le g a t  K sięc ia  M etropolity  Sap iehy  — 
w yruazy liśm y  z K ra k o w a  m o to ró w k ą  „Szrenia­
w a 11, by  p rzek on ać  się n a  mie.iscu o równia 
raco  Karaszrofy i p o trzebach  nieszczęśliwej

m iała  ch a rak te r  raczej tarvstvo*nT, gdy* W 1 
eła przed połączeniem się z Raba a nas tępnie  
z D unajcem  —  dzięki Bogu —  nie poczyniła 
p raw ie ż a d n jc h  spustoszeli K ilka  m inut po 
lS^tej, n a  prażącym słońcu, dojechaliśmy do 
Sieroslawic, gdzie  na, w ałach Wisły oczekiwał 
nas  dzielny k ierow nik  starostwa, boeheóekiego 
Dr. N awojowski.  w otoczeniu k i lku nas tu  rnęż-

ludności. —  Przez  t r z y  godziny  w y o raw a  czym .

W Niedarach.
•— be te l i  p  m in is te r  p ragn ie  u jrzeć  w ierny  

obraz  zniszczenia, p roszę  się p o fa ty go w ać  do 
Nieć a ró w  odleg łych  o 6 khn. —  zaproponow ał 
D r  >Taw oinw ski.

W sied liśm y  do jego  sam ochodu , i po za la ­
n e j  jeszcze  drodze  d o ta r l iśm y  szczęśliwie do 
w iosk i N ie d a ry .  M iejscowość nieduża , pos iad a ­
j ą c a  około  s tu  ..num erów '' ,  jak  nas  objaśnił 
i eden  z n ielicznych gospodarzy, k tó r z y  zdołali 
iuź p rz y b y ć  do swej wioski, i  bmą.c w  wodzie  
po k o la n a  —  p ró b u ją  do trzeć  do  sw ych miesz­
k a ń  i do  zaD udowań g o s p o d a r n y c h .  P ie rw sze­
g o  spo tk a l i śm y  we „w.d '1 po lic jan ta .  ;złow;e- 
ha, u t  o s iw ych  w łosach, a le  młodzieńczej w y ­
trw ałośc i i podziw y g o dn e j  nhowiązkowości. 
N a  w iadom ość, 4fi n a  d rodze  za lanej ministoz 
z W a rs z a w y  zap isu je  co k o m u  po trzeba ,  w  cią­
g u  2 — 3 m in u t  zbiegli się i  o toczy li  p. m inis tra  
w szy scy  śm iałkowie, —  w śró d  nich pięć ko- 
b :et , —  k tó rych  trotężna j wenami ała miłość dc, 
o jczyste j  c n a t r  i zagonu, p rzyprow adziła  p ie r­
w szych  do  NiedaT. A  n ie ła tw o  się tam  dostać ;  
Woda, us tępu je  w praw dzie ,  a le  d rogę  do sie­
dzib o jczys tych  z a g rad za

NW -NOŚNY SMRÓD,

k tó r y  przen ika  w  kilki, s e k u n d ach  w szystk ie  
k o m o rk i  mała. w yw ołu je  p rzen ik liw y ból g ło ­
w y  i... Może lep ie j  o  tem  n ie  p ra ć ? . . .  Ale niech 
*;ą dowiedzą ci szczęśliwcy, k tó rzy  ty lko  w  
g az e tac h  c zy ta ją ,  w  jak iem  piek le  ż y ją  od  ty ­
godniu. ich bracia ...  Opiszę w szy s tk o  ta k ,  jakem  
nddzial

Kilkadziesiąt,  k ro k ó w  o d  n as  silny mei 
c zy zn a  podszedł do  -stajni... o dchy li ł  drzwi', 
k to r °  się jeszcze  jak im ś cudem  trzy m a ły  n a  
ełabym zaw iasie  -i le ledwie je  o tw orzy ł i  do 
stadni zaglądnął,  w rw r ó d ?  się w  fcaruży g n o ­
ju. mułu , i... zaezał w ym io tow ać .  Pow iew  od 
ro zk ład a jąc e j  Sie paaliny  zwalił go, chłopa 
silnego n a  ziarośę Smród pow odu je  pozatem  
coraz  silniejsze nragnienie .  Matki m uszą  p ilno­
w a ć  swe dzieci, a  roz t rop n i  i zaha r tow am  
Mężczyźni p rzes trzeg a ją  w szystk ich , by b ru d ­

nej i o tr u te j  padliną wody nikt nie pił. P u n k t  
ku lm in acy jn y  tragizm u i nieszczęścia polega 
właśnie na  tem że pow odzianom —  tmmo że 
Są ob,ęci zimnemi ram ionam i w ody —  nie wol­
no  nachy lić  się i zaspokoić bardzo dokuczli­
w ego  jTignienia.- (M y dzies iątk i tys ięcy  n a ­
w iedzonych  p rzez  4— 5 dni . . lądow ało 11 na w a ­
lach  razem  z chudobą, obok płaczu mew innych 
niem ow ląt,  ob o k  m odlitew nego  jęku  zrozpa­
czonych m a tek ,  obok przeimuja.ceg-o zgrozą  be­
czenia k ro w  i r e l ą t  o raz przeraźliwego wycia 
psów  i m iauczenia  ko tow  —

p r a g n t e m e  b \ ł o  n a j s r o ż s z ą  u d r ę k ą

naszych nieszczęśliwych braci. P odczas  efetn- 
nych n o c y  z 18-go n a  J9-.gr> oraz z 19-go n a  
20-em lipca. gdy n a  odcinku W is ły :  Sierosła- 
w ice —  Szczucin, w od y  zadem onstrow ały  swą 
srrozę i n iszczycie lską  po tęgę  —  głodni i  sp ie ­
czeni p ragnieniem powodzianie cieszyli się — 
w pro s t  w ierzyć  się nie chce! —  gdy  padał 
deszcz, bo mogli choć trochę  kroplam i desz­
czu odświeżyć sp a lon e  pragnieniem  u s ta  i g a r ­
dła Z daw ałob y  się, że w szy scy  m uszą  mieć 
o d ruch ow y  i j a k h v  w rodzony  w strę t  j s trach 
przed deszczem, a tym czasem

ze zdumieniem słuchaliśmy, jak  prosili
Boga o silny deszcz, któryby oczyści!
powietrze i zamuloną ziem ię od zaraz, 

ków, chorób { dław iącego smrodu.

—  To, cośmy przecierpieli n a  wałach, jes t  
oełne zgrozy, ale  to  już je s t  poza  nami. Obec­
nie jeżeli rząd i społeczeństwo n ie  p rzy jdą  nam 
z ry ch łą  i' obfitą, pomocą san i ta rną

może wybuchnąć straszliw a epMetnja

wśród nas,  k tó ra  się może przerzucić  i n a  te ­
re n y  powodzią, nie  do tk n ię te  —  zauw ażył jeden 
z młodszych gospodarzy .

Ma pytan ie ,  czy wśród powodzian niema 
chorych, powiedziano nam że narazie  ty lko  
jedno dziecko choruje, a  s tarszych k ilku sla 
bu je.

A równocześnie, na w ałach w Sieroslawi- 
cach widzieliśmy', jak  dwaj żydow scy handla­
rze i.rowadrili dwie „chudoby".

P. senaiorKa H u bicka  rozm aw ia ła  z kobie­
tam i, dziećmi, obdzielając ich ubraniem , cu- 
k rem , ryżem, czekoladą, i t. d. Dzćeci i s ta r ­
ców nie było zresztą dużo n a  w ałach, dzielni 
saperzy  z 5-go baonu  odwieźli ich razem  z chu 
d o b ą  n a  miejsca bezpieczne, za  Wisłę, do w o ­
jew ództw a  kieleckiego Staimąd przyw ożą im 
w od y  do picia. Ma głód nie skarżył się nikt. 
Chorych nie było.

W  K AR S ACH.

Pojechaliśmy dalej o 20 kim. nad  brzegiem 
Wisły, za trzym ując  się n a  wodzie p iz y  wiosce 
K am y. Wisła olbrzymia, szeroko rozlana. Resz 
t a  ura tow anych  przez saperów powodzian w y 
poczywa- na., ponton ie :  dw aj mężczyźni, jedna  
s ta ruszka  i czworo dzieci. P rzew ożą  ich ..na 
d rugą  s tronę1',  ao  pow iatu  k op n iok ieno ,  k tó ­

rego  n ies trudzony  starosta ,  p. Feliks Tamo- 
górski, znajduje  -i. n a  motorówce razem * 
ew akuow anym i. Pozatem  s ta ły  tu d w a  p o n t v  
n y  pod kierownictw em podporucznika  Marka 
i motorówka, kap. W ład yk i  N apraw dę, trudno 
znaleźć dość odpowiednich słów-, by  należyci*  
podkreślić w dzięczność i uznanie oraz miłość 
w szystkich powodzian dla w ybaw ców  tysięcy  
zatooonych rodaków. K ap itan  Władyka- i jego  
saperzy  są  dziś n ap raw dę  w ładcam i odcinka 
Sieroslawice. —  Karpy —  Szczucin. Pow odzia­
nie w yraża li  się o ich ofiarności , m estw ie  i 
trudzie  słowami jak ie jś  przedziwnej m iło śc i  

Słuchając opow iadań  u ra tow an ych ,  pa trza łem  
z d u m ą  i z n ;ewye]owioną radośc ią  na znęka­
ne 1 doszczętnie zmoczone postacie  saperów 
5-go baonu

Niech im Bóg i r o l s k ^  sowicie zapłaci, bo 
u ra to w an i  nie zdołaliby  teg o  uczynić  nigdy.

KS. DR. F. MACHAY.
•ooooo— ------

Z OkuHe pisze n am  k«. proboszcz J  Mucha: rndkac1 ko ry tach

P ow ódź raężkr d o tk n ę ła  p o w ia t  bocheński 
Począw szy  od K rzyżanow ic  pod  Bochnia i  j e d ­
nej i drugiej s t ro n y  R a b y  i m ałej zwykle 
Drobin n a  północ, ku Wiśle w dniu 18 b. m. 
rozciągało  sbj jedno  wielk ie  morze. W  pow ie­
cie bocbenskżm i bi-zeskhr od lasów niepoło- 
miokieb a i  do D unajca .  R aba ,  G rób ka  ; Uszwi. 
ca  o raz  inne rzeczki i s t ru m y k i  za la ły  w ięcej 
niż 40 wsi 1 to tak  dalece  że w od a  m« nsz“v  
riziła rownft»+ kościołów zw y k .e  w yże j p o ła ­
żonych. W  Okulicach 18 h. m. zatopione, by jy  
w szystk ie  rfce my oprócz p leban ji  znajdu jącej 
sie n a  w ysokiem  podm urowaniu .

Nadludzkie p ra c e  ezekaią wszystkich powodzian.

naprędce  porobionych

N aw ałn ica  t a k  szybko  przyszła  do Rzezawy', 
K rzeszow a pod B ochnią  i do Ostrowa, że na­
w et z Buczkowa ludzie ledw o z dobytkiem  mo­
gli uciec. A cóż dopiero m ów ić  o Bogucicach,
Wrzępi i innych wsiach, k tó re  przez dwa ini
tkw iły  w  w o d zie , a  ludzie siedzieli n a  da­
chach i s t rychach  o głodzie,  bo o go tow aniu  
pożywienia  nie m ożna  Iryło i myśleć, skoro 
w od a  oknami w dz ie ra ła  się do domów

OkuHec przez 5 dni nie miały poczty, gdyż  
~oda popsuła drogi porobiła koło m ostków  
ogromne w yrwy.

Na domiar nieszczęścia pszenica, żyto, jęcz  
W n e k tó ry e b  domach ro zp ad ły  się piepe, nrfeó poczęły7 k ie łkow ać rbetylko w atojakach  

rozwaliły «ię kominy. W o d a  w darł?  się  d o  ale n aw e t  w k ,osach na  pniu zaczęło róść zbo.
Kościoła ko ło  g o d i .  3 ra n o  i gdyby n ie  z r o -lż e . Mimo obecnej po go dy  zbiór je s t  ogromnie
bitwo alarmu ! n ie zatarasow ano w szystk ich  utrudn iony ,  bo  konie  w pros t  topią się w  za- 
drzwi, w ooa za raf a bv ttrfti ca ły  koócrół Koło gonach Strati ogromne, szkody wprost zliczyć  
k o ś r o ł a  by ło  ty łe  w ody t e  wzdziło się na się n łe dadzą

P. min. Butkiewicz wzywa pracowników kolejowych
DO POMOCY POWODZIANOM.

Minister kole i p. Butkiewicz w ystosow ał do k rakow skich  p. Chan zaznaczył, że nie należy
strącać z poborów  sk ładek  pracow nikom  d o t ­
k n ię tym  powodziom oraz wezwał w szyst’ ich 
pracow ników  R. K P D yrekcji K rakow skie j ,

Nie w iedza  b ie d a c f , <• sego najprzód
chwycić,  czy  czyszczenia  s tudni,  czy „oporzą­
d zen ia 11 b u d y n k ó w , k tó r e  sto.ia w praw dzie  ua 
miejscu (choć widzieRśwm sporo przesunięć ca- 
łego  dom u na k i lka  lub naw et k ilkanaście  me- 
trów), ale

w m ia 'ę .  jak  woda u s tępu ję  1 , ‘rany 
osy chaja , wieź b y  rozłażą  się, I n iek tóre  

dom ki rozp ad a ją  się w gruzy7.
Pew na gosposia ,  ucieszona, że pie"  nie zbu- 
-’z'0T>y zaczęła na nim porządk i r nbić i • 
“ B ie n iu  si„ rozsypał.  G dy się wchodzi do wio- 
&ki zaU ipw le j .  p oczą tkow o k o n s ta tu je  się■ * 
new neg0 ro d 7S,ju  ^  że r r a w ie  w szystk ie  
fJ '®v s to ją ,  ale o b raz  rzeczyw is tego snustosr*- 
" !a ^.yjózic na jaw  *  całe j grozie dopiero pod 
ŁmS odbudow y.

êzłomni mieszkańcy Sórki.
n as tęp ne j  wioski, Górki. —  juz w po- 

^'m.cie brzeskim —  nie mogliśmy zaglądnąć, 
*° Według in form acji  jej m ieszkańców  —  zgró- 

^ 'ńdzonych  na w a łac h  —  bvł* tam  w odv je sz ­
cze

oą. o ienp isń ąm  Górczanie zaczęli w ym achiw ać  
inkami, pow iew ać k i lk u  u ra tow anem j śc ie rk a ­
mi —  n ib y  chorągwiami —  i. wydać głosem 
pełnym nadziei: „Niech żyje  pań miniister!” Na 
wałach b rako w ało  ty tko  chudoby, a bylibyśm y 
św iadkam i obrazu z  dni pełnej ka ta s tro fy .

Pan m inis ter  Hubicki opowiedział im, co 
rząd i społeczeństwo czyni?, dla. przyjścia im 
z na jrych le jszą  pom ocą i co zamierza uczy­
nić w  najbliż-szycii i w dalszych  miesiącach dla 
postaw ien ia  ich n a  zdrowe i silne nogi.

—  Bądźcie tylko mocni i niezłomni —  za­
chęcał ich —  w dniach najbliższ.yoh. jak  me 
ziemni okazaliście się podczas klęski.  I ty lko  
się chtifloby waszej pod żadnym w arunkiem  
nie w yzbywajc ie .  T rud no  jest trochę  z pa?za. 
ale za dwa, trzy dni będzie je j tu dosyć.

W SZY 5C Y  ZADL1 ŻEM .

—  Proszę p a n a  ministra — odpowiedział, 
jeden z gospodarzy  —  w Gorce jest ty lko  
2— 3 g ospodarzy  na 12(1 numerów k tó rzy  są 
bez długu. Reszta ,  w szyscy jesteśm y zadłużeni.
Miewaliśmy przedtem po 2— 3 krowy, te raz  za-

ogółu pracow ników  kole jowych odezwę, w k tó ­
rej podniósł,  iż wobec k lęsk i powodzi św iat ko 
le jarsk i n ie  może pozostać  w  ryle za innymi 
spieszącymi z au c ją  pomocy ofiarom powodzi. 
P Minister zw rócił się do ogółu pracowników  
P. K. P ., by i oni przyszli z pomocą ofiarom  
kataklizmu. Dla rów nom iernego rozłożenia  tego 
ciężaru p. min. Butkiewicz zaproponow ał do­
browolne opodatkow anie się w  dniu 1 sierpnia 
b. r. w w ysokości 1 %  uposażenia pracowników, 
k ió rzy  pobierają uposażenie grupy 5 i niższych  
i w w ysokości 2%  poborów pracowników, k tó ­
rzy m ają  płace grupy czwartej i wyższych albo 
którzy pobierają dodatek funkcyjny nie mniej 
szy niż 1 00 zł.

P racow nikom , k tórzy  w dniu 1C sierpnia  br. 
płaną osta tn ią  ra tę  pożyczki narodow ej sk ład  J 
ka na rzecz ofiar powodzi może b y ć  przesunię- i 
ta n a  l  września b. r.

P o d a jąc  powyższą odezwa dn wiadomości- 
pracow ników  kolejowych w iced y rek to r  kolei l

p racow ników  
by gkłaaali w  nnarę  możności n a  rzecz pow o­
dzian również ubran ia ,  bieliznę, obuwie, p rzed­
m io ty  domowego uży tku  itp. ,

K u p a }  ( p i k a

W OROBERJI  lm,$W. T E R ES Y

STEFANA HYŁY g g f t *
mydli,  krewy, perłewy, wody kolo4*lrie, 
kometjrki. gąbki, ą i l e e t s r j e  toaletowi, 

aieda, rhemikalja i t  d
TOWAR W WIELKIM «HT*nRzi 
N A J L E P S Z E J J A K O S C L

f««T aiskie. OesT ii akie,

Po pas. Boże'.Cóż to b yli za przejmująca ledwie mamv po jednej. Tycn żywicielek na- 
Ł?rozą j radością chwila., gdy wycieńczeni pra- szych di/>eci Łie me po,’ r'ędr,Hu.

immmmmmmmmmmmmremmmmmmiimmmmmmmmmmmamm iK Bm m : —  m iii »i ibw— m

H A C Z M O S C !  H O W O  O T W ^ E T B A C Z N O Ś C I

K A W I A R N I A  W E N E C K A
p rty  ulicy KARMEUCK2E1 34,

C eny bardzo p rzy stęp n e  i k on k u ren cyjn e . — Do d ysp ozycji b ezp łatn ie sza ch y  
dom ino, w sz y s tk ie  dzienn ik i krajow e . zagran iczn e /B ilard  Seiferta  godz, 1 z ło ty  
P i w o  O K O C lm ik ia .  Sale b rid gow e b ardzo ob szern e  i p ięk ne locum  dla w y- 
c ie c ie k , lok al o tw arty  do 12-tej w n ocy. —  O liczn y  u dzia ł uprasza — Zarzad,
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Komunikacja między i i  Targiem ?. Szczawnicą
przywrócona.

N ow y Tarę (PAT). W dniu 23 hm. o d d a m  i znaczenie dla pomocy w gmin,ach: Czorsztyn, 
to s ta l do dyspozycji -władz mi- i>cov \ ch most .ćrościenl o oraz Srom owce Niżne - i W yżne 
na Białym  D unajcu, przez k lórego  znir-ąjMtie - z _ któifeijri brak hvin dotychczas w>zMVu.-gn ; deksu o zebow  azeniach będzie m ogło być za

Możliwość moratorjum
n a  podstaw ie n ow ego  kodeksu zobow iązań ,

kolach p raw niczych  zw racają  uw agę ,  ic  
po raz pi#rw»zy ocl wejścia xx życie now ego ko

przerwana została  kom unikacja ,  między N ow ym  | połączenia. K om unikacja autobusowa  
Tftrgiem a Szczaw nicą. Będzie to miało w ielkie uruchomiona w dniach najbliższych.

będzie

Warszawę ominęła -klęska pogodzi.
W arszaw a. 25 lipea. (S AT). Stan w ody na. 

W iś le  pod AVarszawą kolo polnocy wynosił 
J5.02 m. ponad norm alny. W oda w d a ts z jm  c ią­
gu opada  z szybkością  około -2 cni. na godzinę. 
S y tu ac ja  pow odziow a w r i o c k n  oraz na tere­
nie pow iatów : płockiego, gostyn ińsk iego j 
cht.wskiego nis budzi specjalnych obaw.

!o

3.84 M. PONAD STAN  NORMALNY.

W arszawa, 25 lipou. JPAT). Stan w ody na 
\Y iś'e przy m oście Kierbedzia o godzinie II robotitócze.

rano w ynosił 3.84 m. ponad normalny.

FALE PODRĄ W A JA W AŁY.

Garwolin, 25 lipna PAT). N a  odi ak r  ftu- 
i-iit- -W y so ezy n  w gminie Sobie nie 3  -zbity 
w sk u te k  silnych w ia trów  i deszczu fala Y\ is!y 
poderwała na w iększej przestrzeni w ysoki wal, 
który grozi obsunięciem się. Miejscowa' ludność

stosow ane moraterjum. przewidziane na w ypa­
dek klęsk żyw iołow ych. W edle a r ty k u łu  269 
wxlOTc.su zobowiązali stuli m o gą  w  razie n a d ­
zw yczajnych w y p a d k ó w  i klę-4. żyw io łow ych  
przyznawać ulgi dłużnikom.

Artykuł 2(4'i brzmi: ..Gdyby z  powodu nad­
zw yczajnych w ypadków, jako to wojny, żarn

zy, zupełnego nieurodzaju 1 innych klęsk żyw io  
łow y eh. św iadczenie było  połączone z nadmier- 
nemi trudnościam i lub groziło jednej ze stron 
rażącą stratą, czeeo  strony nie m ogły  przewi­
dzieć przy zaw arciu umowy, sąd m oże, jeże'i 
uzna to za konieczne, w edług zasad dobrej wia 
ry, po rozważeniu interesów obu stroił, o m a  
czyć sposób w ykonania, w ysokość św iadczenia, 
lub naw et rozwiązać um owę“ .

 0 0 0 « —

Akcja Pol. Czerw, Krzyża
przeciw powstawaniu ep-demji

Oddział k rak ow sk i  Pol, Czerwonego Krzyż? tychcz.-us rapor t  dr. Mirko, k tó ry  z p raw dziw em  
w s k u te k  w yczerpania  jest b ezb ro nn a  i w zywa firauttjc intenSywnio .nad zorganizowaniem po- po*więeeniem p racow ał wśród." pow odzian, aż 
pom ocy  w ładz. N a lo irjsce w ysiano  drużęiiY m-o-cy *  i n ieśzczriliw ycli pow odzian . Oprócz sam nlc-gł w y p adk ow i,  '/.ostał on  m ianow icie

Wisła z Brdą zalewaią łąki i grunta.
B ydgoszcz 25 P pia . PAl ) -  W oda na W iśie 

nadal przybiera, \Ye w totek  w godzinach w ie­
czornych stan w ody przy Brdy-Ujściu w ynosił 
3.80 ponad noim alny. Łąki i pola nadbrzeżne 
są ‘ zalane jednak w ylew  uie zagTaża osiedlom . 
N ajw iększy przy pływ  spodziew any jest w nocy.

KOMUNIKACJA MIĘDZY FORDONEM I 
ŚWIFJCIEM PRZERW ANA.

B ydgoszcz 25 lipca. (PAT). Stan w ody na

kolum n san i ta rnych ,  w y s łan ych  z początkiem 
bieżącego tyg od n ia  pod Szczucin, w ysiano sek­
cję san i ta rn ą  do Bogum iłow ie ]>od kierow ni­
ctwom lekarza  dr.  A nyszka ze szpitala św. L a 
zarza. w K iakow ie. S e kc ja  ta  liczy 4-ch sani-

Brdzie i Wiśle, w ynosił  dzrs rano 4.34 ponad tnr juszy (prócz kierownika.) i wiezie z sobą Ic-
normainy. W ona w W iśle stale przybiera. Giuti ( t r a tw a .  o pa trunk i  j żywność, 
ta i łąki położone nad brzegami W isłv  s;. za te renach now odziew yeh, p ow sta je  wiol
. . . .  _ , . , . . .  . , ‘ , kie  niebezpieczeństw o epidem ij, które  ła tw o  mo
lane. AA Solcu Kujawskim i L ęgnow ic zalatn^h , , . • i , • i^ ' .gn wY.mehnac wsrod w ygłodzone j ] schorowm-
jesr kilka aomuw m ieszkalnych i budynków go ]u* foW> W ed łu g  'o s ta tn ich  w iadomości 
spodarczych. Szosa Fordon- -Ś n iecie  kolo 1 rzę ' jećłai*uk
sacza j Strzelc jest zalana. Poziom w ody  na

Wiśle i Brdzie w y ró w n a ł  się.
----------- OQO

Groźna sytuacja pod Sandomierzem.
K ielce (PAT). P a d a ją c y  bez p rzerw y  od nie­

dzieli deszcz spow odow ał,  że na ca łym  Pow iślu  
w w ojew ództw ie  k ie leck iem  w oda w  W isie  i na  
d o p ływ ach  ponow nie  w ezbra ła  W zagrożonych  
m iejscow ościach liulność przygotow ano do ewa 
kuacji. AYoda na AA iśle podn ios ła  sie o 20 cm. 
N ajgroźniej przedstawia się sytuacja  pod San­
domierzem. Równie* w yla ły  rzeKi w powiecie 
stopnickini.

San znowu wzbiera.
Przem yśl 25 Fpea. (PA T) W s k u te k  obfitych 

o p ad ó w  a tm o sfe ryczn ych  w  ciągu dn ia  wczoraj 
szego i ubiegłe j n o c y  poziom  w ody na Sanie od 
źródła aż do Jarosław ia poaniosł s !ę  ponow nie. 
W  opecnej chwili p<Hl Sanokiem  w oda na Sa 
m e jest o 1.30 m. w yższa od stanu w ody w 
dniu w czorajszym  rano. P o d  Przem yślem s tan  
w odr n a  Sanie wynosił 4 m etry i -woda bez 
ustań nie przybiera. Między D ynow fni a Prze 
my śletn uszkodzona zosta ła  szosa w skutek  cze 
go kom unikacja autobusowa odbywa się % prze 
siadaniem .

0 opodatkowanie się
urzędników na powodzian.

C en tra ln a  R ada P ra co w n ik ó w  P ańs tw ow ych  
J Samorządowy r,h uchwaliła tek st odezw y do 
igółu  urzędników w spraw ie pomocy na po«o  
dzian. Odezwa w zyw a ir-zędników do opodatko  
w ania się na rzecz powodzian prze? złożenie 1 
p ioc . od pensyj za m iesiące sierpień, wrzesien
1 październik. Przyniosłoby to około 3 mil jony 
złotych . ,,

Ofiarność Polaków z zagranicy
dli sow3dz>an.

AV AMERYCE W CIĄGU DNIA ZEBRANO  
KILKA TYSIĘCY DOLARÓW.

N. Jork, 25. YJ1. (P A P  We wszystkich  
w iększych ośrodkach em igracji polskiej w Sta­
nach Zjednoczonych zorganizow ano kom itety  
pom ocy dla powodzian. Pomimo kryzysu of ia r­
ność je s t  w ielka. Pierw szego dnia zebrano kilka 
tys ięcy  dolarów

Londyn, 25. A"11. "(PAT). W śród  oztoiiKow 
kolonji polskiej w Londynie u tw o rzy ł  się pod 
p ro te k to ra te m  am ba.-adora  B k irm un ta  o b y w a ­
te lsk i ko m i te t  pom ory  o liarom  powodzi.

Rerlin. 25. A 111. (PAT). W  poselstw ie pol- 
skiem w Berlinie o tw o rzo n a  została, lista s k ł a ­
dek  dla ofiar powodzi w Polsce, AA «7.y3Cy nrzęd 
-h i ty  posels tw .i, ł o n m b l u  oraz cz łonkow ie 
kolonji jiol?1 i*j sk łada ją  o fiary  przeznaczone 
na pomoc rlln ofiar powodzi.

BEZ INTER ESP W NE. OFIARA'.

krakor, ski Wojewódzki K om itet Pom ocy  
dla Powodzian w czasie dokonyw ania zakupów 
paszy dla inwentarza żyw ego powodzian spo 
tkał się ze zrozumieniem godnem wyróżnienia  
w formie bezinteresownych ofiar. M. in. ofiaro 
-wal p. inż. Gieślewicz z Czyż.yn jeden wagon 
alomyy-p Jó ze f  '/.obrzycki z, Wilkowa w powie­
cie n rec h o i  kim dwa w agony słom y, p. dr

EgziKucje podatkowa piidczas powodzi
Z ( t ry b o w a  piszą., nam : —  K rzyk  oburzenia 

pod  ad resem  p. B a laka  insp. poda tko w eg o  pod­
niósł się dnia. 2 1  om. na w idok  egzekucy j po ­
da tko w y ch!  AA' t-ak trag icznej chwili, k iedy  lud 
ność tu te js z a  omal nie szakala na w ido k  grozy 
powodzi, w  chwili, k iedy Izy 'd z iec i  i jęk i roz­
p acz y  -rodziców w s trząsa ły  Sączem p. Balak 
n ie  m a  pilniejszej i konieczniejszej sp raw y  nad 
egzekucje .  W łaśn ie  k ie d y  delegaci R ządu  oh,jeż 
dżają  te reny  d o t t o ie t e  k ie sk ą ,  kiedy p. ITemjor 
osobiście  s ty k a  Sfe z zrozpaczona., ludnóśmą «— 
k iedy  na jw yższe  czynniki noszą -się z zamiarem 
w strzy m an ia  egzekucji n a  tych  te renach ,  ma­
jąc  obniżyć p o d a tk i  g ru n to w e . ,  p.. insp. Balak 
wre.Cz coś przeciwnego —  a  tak  niewłaściwego 
za-rzadza. ^‘ " » t , *

Oburzeni.

NIGDZIE DOTĄD M E ZANOTOWANO 
AYYP.ADKÓW CHORÓB ZAKAŹNYCH. 
A kcja  sa n i ta rn a  I’oI. C zerw onego K rzy ża  

zmierza ku zapobieganiu chorobom epidem icz­
nym na-zagrożonych terenach.

Z w ysłanych  na poste runk i leka rzy  zdał do-

POK ĄSANY PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA
i Tnusl.fr] w róc ić  do K rak o w a .
/, rapor tu  dr. Alirka w y n ika ,  że w»ród ofiaf 

powodzi s tw ie rd zon o  liczne

NIEDYSPOZYCJE ORGANÓW  
PRZELYKOAWCH

dale j  silną gorączkę  i ogólne osłabieni*, 
j P rzyczyną tych zjawisk  chorobow ych  je s t  brak 
odpow iedniego pożyw ienia ,  przeziębienie oraz 
przejścia  m oralne . D otychczas  k o lu m n y  r a t u n ­
k o w e  d o s ta rcza ły  pow odzianom  na.jknińcr.znie.l 
szych ś ro d k ó w  żywności, j a k  chleba, słoniny, 
cukru , k a w y  i h e rba ty ;  d a je  się n a to m ias t  od ­
czuw ać b ra k  ciepłej s t ra w y .  O sta tn io  p rzy s tą ­
piono już do u ruchom ien ia  kuchen  po low ych 
na  te ren ach  d o tkn ię tych  k lę s k ą  powodzi.

  o - o - o -----------

Toruń w oczekiwaniu kulminacyjnego naoływu.
Toruń, 26 lipca. ;.PAT). Urząd d ró g  w od ­

nych kom unikuje ,  że. punktu kulm inacyjnego  
powodzi spodziew ać się należy w Ciechocinku  
nad ranem, w Toruniu zaś jutro w godzinach  
przedpołudniowych. W Toruniu od dwóch dni 
nada ulew ny deszcz. Na w a lach  wszędzie  ro z ­
sławiono straże. AY m iejscow ości Brzozy zala 
la woda przeszło kilom etr gościńca, zagrażając 
kilka domów. Na wszelki w y p a d e k  n n n  bomio- 
no ozęść taboru  pontonow ego. Nieco gorzej 
p rzed s taw ią  się sp raw a  w powiecie chełmińskim 
i  świeckim. AA obec braku odpowiednich walów'

W i s ł a  K r a k o w i e

wylała ty lko  ezęśTiiowo. N a  p raw o: pionierzy7 p rzy  prai-y w pobliżu m ostu  t rzę t iego .  N a  lewo: 
min. sp raw  w ewn. Z yn d ram  - K ościa ikow ski.  który7 u d a ł  się n a  te reny  powodziowe, b y  naocz- 

a  nie spraw dzić  rozm ia ry  kieski.
- -  --

Zakopane i 1 atry 00 powodzi.
Ruch turystyczny lv Tatrach, Pieninach i Beskidach Zachodnich nie napotyka przeszkód.

ochnonnych m iejscow ości te m ogą ulec zalaniu
Toruń 25 lipca. (P AT) D ziś o S rano poziom  

wody w Tornmu w ynosił 5.9b m. ponad nor­
m alny. AY okolicach T o ru n ia  górnej AYisły w o­
d a  w ys tąp i ła  z br-/K?gówr. Pod Czerniew icami zo ­
sta ło  zalane ponad 200 morgów pola. N a czas 
nie zdołano usunąć  zboża. Obarą pow odzi pa. 
d ły  duże obszary  pszenicy7, b u rakó w , ziem nia­
ków. Z ak ładow i kąp ie low em u naraz.ie niebez­
p ieczeństw o nic zagfrnża.

W  T oruniu  w od a  lazala  cześć b u lw aru  m iej 
sk iego z torem kolejow7 na. Berłinłd, k tó re  opje 
r a ly  się przy brzog-u, -a otoczone spienlonem 5 
falami m ętne j wody. K orytem  rzeKi pryną róż 
r e  przeam ioty i zwierzęta zdechłe. J e d y n ą  k o ­
m u n ik ac ję  rzeczną  u trzym uje  jeszczeĄ.Austula” ,' 
k tó re j  pTzystan j l™  rówmiież o toczona  w odą. 
a le  do k tóre j  m ożna się d o s ta ć  po  ułożonYeb 
k ła d k a i  li. N atom iast  w yspa AA'iesegc- zna jdu je  
się już pod w odą. S y tu a c ja  d la  sam eg o  Toru­
n ia  nic p rzed s taw ia  sie gro/,nie. Gorzej n a to ­
m ias t  w yg lad a  położenie okoliu  nizinnych, po­
łożonych  nad  W is łą  w  k ie ru n k u  św iec ia ,  Gru­
dziądza, j Tczew a.

W e d łu g  przybliżonych danych  poziom w od y  
w  T oruniu  osiągnie  około 6 m e tró w  ponad nor­
m a ln y  stan. S t raż  toruńska stoi w pogotow iu , 
posiadając przygotow ane tratw y, liny | łodzie. 
N ad  AA:islą p a tro lu je  s ta le  sam olo t 4 p. lotni- 
C7.ego.

AA7 zw iązku z nadch-odząe.a powodzią w szyst  
kie pułki garn izonu  to ruńsk iego  udzieliły  po­
mocy okolicznemu ro ln ic tw u w- kenia.ch i lu- 
i s a a e h  do zwózki zhoża z terenów położonych  
tuż przy AYiśle, które są zagrożone zalew em . 
8 bataljon saperów  stoi w pogotow iu ż całym  
sprzętem ratowniczym .

N ajbardzie j  zagrożone powodzią- są  n iz in y  
świeckie aż no ujścia W dy, gdzie  do  te j  p o ry  
niema w a lów  ochronnych Miejscowość7 Kol. 
G łogów ka, Ż uraw ia  K ępa, s ta re  miasto  Świę­
cie 7, kościo łem  hiistoryczinym oraz  P rzechow o, 
Topolno, Topo-linek i  ty s iące  h e k ta ró w  pól 
up ra w n y ch  i sad ów  praw dop od ob n ie  zo s taną  
zalane. Talk sam o zagrożone s ą  p race p rzy  br> 
dow ie ta m y  nadw iślańsk ie j  p rzy  ujściu AVdy 
d o  AYisły, d ługości o ko ło  6 km.

W obec licznych zapy tań ,  n ap ływ a ją cych  do 
biur i < iddziaiów P olsk iego  Tow. '[ 'a trzańskic- 
go  cii dn możliwości -wycieczkowych w T a ­
trach-. Pieninach i B eskidzie  Zachodnim po po­
wodzi-. Zarząd  ' i ln w n y  Polsk iego  T ow arzy s tw a  
T a t rz a ń sk ie g o  w yjaśn ia ,  co nas tępu je :

AY Zakopanem  p h n i e  życie ca łkow ic ie  nor­
m alnym  trybem . Rlektrowmia i w odociąg  fu n k ­
c jo nu ją  av pełni.- żadnej, d ro ży zn y  niema, apro- 
x7 izacją. d oskona ła .  AA” g ó rac h  sch ron iska  Pol.
I ow..  rzjffi-ubego oraz innych  • towarzy-Ois 

tur.yMycziiych, .są z a o p a trzon e  we w szystkie  
prow ianty i" p rzyg o tow ane  na  pom u szczenię

K as iń sk i  z K anwow a w powieci" k rak o w sk im .  Mrystów. Ścieżki, klam ry i w szelk ie iif/.ądze- 
pói xvagonu siana i Mcmy. Komitet, z Białej na turys(vczne n(e ucierpiały nic z powodu  
P o d  askicj 7 w agonow siana j pól xvagonu ziem poxvodzi, n a w e t  sz.czególnie .na powódź . u a ra -  N ow y Targ —  Czorsztyn zaczynają kursować.

au tob uso w y m  i powozami, do Morskiego O ka od 
b yw a  się ca łkow ic ie  bez przeszkód, jedynie  
jeden m aiy m ostek za Łysą Polaną został 
uszkodzony, co jednak nie przeszkadza Koniu 
nikacji.  Również inne gościńce koło  Z ak o p an e ­
go są w d obrym  stanie .  Jedynie na szosie Za 
ko pane  —  N ow y Targ są  trzy duże m osty  
xv Poronin ie .  Białym  Dunajcu i Szaflarach znie­
sione, względnie uszkodzone i k om u n ik ac ja  
szosowa i a m a e ,  niemożliwa. N a to m ia s t  ruch  
pociągów  k ra k ó w  —  Z akopano  odb yw a  się 
norm alnie ,  bez pr7.esiadanią i zbytnich  opóź­
nień oraz w ram ach  pełnego  rozk ładu  jazdy 

Również w Pieninach mozlixvość ruchu lu 
ty s ięczn eg o  została przywrócona. Autobusy

n iakó w  r r z y k la d  ton n iew ątp l iw ie  znajdzie da . .żo na .-śc ieżk a  z Zakopanego- n a  Halę; Gąsieni- 
ezych licznych n aś ladow ców . j cow ą pozosta ła  n ie tkn ię tą .  R uch gościńcem,

J a z d *  łodziami przez P ien iny  już całkowicie  
możliwa, gdyż w o dy  na D unajcu  silnie opad ły

Szczaw nica i K rościenko zaprow iantow ane po­
dołają wszelkim  w ym aganiom .

Również w  Ż ywiecczyźnie Rabce, Zawoji 
i oko .icy  życie  letn iskow e i ruch w ycieczkow y  
odbyw ają się oez żadnych przeszkód

W szystk ie schroniska i ścieżki Polskiego  
Tow . T atrzańskiego w Pieninacn. Gorcach 
i B eskidzie Zachodnim nie ucierpiały nic od 
powodzi.

AY tych  .warunkach ruch turystyczny na 
obszarze całych  Tatr, Pienin i Beskidów  Za- 
i hodmch może się odbyw ać bez żadnych prze 
szkód, z w yjątkiem  dojazdów sam ochodow ych  
do niektórych m ieiscow ości- Najlepszym dow o­
dem pow yższego stanu rzeczy jest okoliczność, 
że w n ik a  w ycieczk a reprezent-acyina Klubu 
A lpejskiego Francuskiego, złożona z 70 osób, 
k tó r a  przebyw a obecnie w  Tatrach P o l s k i c h  

i Pieninach w ykonuje sw ój program .wyciecz­
kow y w całc ścl i bez przeszkód.
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Dla dobra państwa
celu zachow ania poparcia radykałów pow i­
nienem  zażądać, a  raczej przyjąć dym isję 
Tardieu, gd yż złożył mi ją, spadnie na mnie 
odpow iedzialność za zerwanie rozejmu i npa 
dek rządu- P rzyjaciele m inistra Turdimi nie 
om ieszkaliby bowiem  pójść za nim. w reotu  
jac Sn również. Ł atw o w iec odgadnąć moje

w  obec-konkluzje: albo utrzym anie rządu 
nym składzie, albo zbiorowa  
w szystk iem i następstw am i, jakie m oże za 
sobą pociągnąć, t. zn. utworzeniem  nowego  
gabinetu z now ym  premjerem. Zwracam się 
w ięc do patrjot.yzmu w szystkich moich kole­
gów . b y  uniknąć taj ew entualności i zapew  
nić Francji spokój, k tórego tak bardzo" po 
frzebujeA

A p el p r e m je r a  z o s ta ł  p r z y j ę ty  i p rz e s i le ­
nie z o s ta ło  z a ż e g n a n e .  M in is te r  H e r r io t l

p rzesilen ie rządow e w e Francji, ac-zkol- 
wtiek jjeszcae n ie Am naine, a is  nio mniej, mi- 
mo to , groźne dla rządu jedności narodow ej; 
można uw ażać za  zażegnane-

Przypom inam y pok^otce przyczyny prze­
silen ia  i  jego  przebieg, >bo to u łatw i nam zro­
zum ienie końcow ej jego  fa zr  i likwidacji.

P od czas przesłuchania przez parlam en­
tarną kom iyuf dla w yśw ietlenia afery S taw i­
sk iego, m inister Tardieu, biorąc za punkt 
1vT iścia  kam panje prasow ą przeciwko niemu 
H  zw iązku ze znalezieniem  na jednym , z od­
cinków  czekv)wych g ło śn eg o  aferzysty rze­
kom o jeg o  .nazw iska, w ygłosił bardzo ostre 

-przem ów ienie, w  którcm zaatakow ał b. pre­
m ie r a . Chautem ps a, zarzucając m u , iż .on 
b y ł inspiratorem  tej kampauji posługując  
się w  tym  celu  inspektorem  policji, Bonym.

A tak Tardieu w yw arł ogrom ne wrażenie.
K om isja przeprow adziła konfrontację obu b. 
prem jerów, k tóra  jednak nie dała żadnych  
p ozytyw n ych  rezultatów . B- premjer C-hau 
tetmps o św ia d czy ł,... źe w ystąpienie ministra 
Tardieu m a charakter p olityczny i %h dalsza  
w spółpraca pai*t.ji radykalnej z nim w  gabi­
n ecie  D oum ergue‘a st-ala się. niem ożliwą.
T en  punkt wadzenia podzielili posłow ie, na­
leżąca do obozu radykalnego. Yt ezw auo do 
P aryża  prezesa stronnictwa, m inistra Rer- 
n o ta . a. w  m iędzyczasie odbyło się posied ze­
n ie rady gab inetow ej pod przewodnim  wem 
m inistra Ta rdieu, obawiając się. że  m oże ono 
kt-órem poddano ostrej k ry tyce  w ystąpienie  
m m isira  Tardieu, ooaw iając się, że m oże ono 
doprow adzić do rozbicia rządu jedności na­
rodowej. O statecznie postanow iono oddać  
rozstrzygnięcie spraw y w  rece premjera Dou  
m ergue‘a, k tóry  miał p o d o i ć  do Policy w e  
w torek.

Jaic doonoazą z  P arysa , p. Donm ergue  
isto tn ie  pow rócił w-e w torek  rano i zaraz od­
b y ł konferencję z ministrami: Herriot, T a r­
dieu i  Mann, a  n astępn ie z ło ży ł sprawozda  
nie prezydentow i republiki. W  tym  czasie  
p. Herriot naradz-ał sie z m inistrami rady­
kalnym i oraz z członkam i kom itetu  w yk o­
n aw czego  part-ji radykalnej i prezt-djum  
grupy parlam entarnej teg o  stronnictw a. N a  
naradzie te ł po w yją śnienia eh i  dyskusji p °
zostaw iono m inistrom  radykalnym  wolną re- w  najbliższych dniach ukaże się rozp. o spla 
jje w  npraw]-e dalszego  pozostaw ania w  rzą-jcie zobowiązać obligaejam. Pożyczki Narodo. 
dzie jedności narodowej wej. Rozporządzenie to przewiduje, że instytu-

y\ godzinach  popołudniow ych odbyło  
®ie posiedzenie rady gabinetow ej, na której

o ś w ia d c z y ł  po  p o s ie d z e n iu  r a d y  m in is t ró w ,  
że m in is t ro w ie  ra d y k a ln i ,  n ie  c h c ą c  s t w a r z a ć  
p re m je ro w i  t r u d n o ś c i  i z d a ją c  sobie  s p r a w ę  
z p o w a g i  p o łożen ia ,  po s tan o w i l i  pozos i ł ić  na  
sw o ich  s ta n o w isk a c h -  -Sytuacja ,  w y n ik a  iacg 
z o s ta tn ich  w y d a rz e ń  z o s ta n ie  o d d a n a  w  
p a ź d z ie rn ik u  d ecyz j i  k o n g re s u  p a r t i i  r a d y ­

k a ln e j .

Pośw ieci l iśm y w ięcej u w a g i  n ie d o s z łe m u  
do  s k u tk u  p rzes i len iu  r z ą d o w e m u  we F ra n -  

jCji. gdy z zd an ie m  n aszem . s p r a w a  ta pn-Sia- 
i d a  §-ł»bsze z n aczen ie .  P o d o b n ie  p o m y ś ln e  za 

d y m is j a  z e | łf(h  jPT)lf, os t r e g 0  z a ta rg u  m o g ło  n a s t ą p ić

t y l k o  w k r a j u  o d u że j  kultiiTze p o l i ty c z n e j ,  
w  k tó r m n  op in ja  nie j e s t  l e k c e w a ż o n a .  l . l faJ  
g d z ie  i rz ąd .  i p a r l a m e n t .  i s t r o n n ic t w a  p r z y ­
s łu ch u ją  się je j  i lic-zą sie z n ią  p o w a ż n ie  
P o ża re m  z a ła g o d z e n ie  k o n f l ik tu  ś w ia d c z y  o 
n ie z w y k łe j  p o p u la rn o śc i  p re m je ra  D o u m e r -  
g u ę ‘a  i je g o  wy s.okim m o r a ln y m  a u to r y te c i e .

A. D.

Dookoła wizyty w Tallinie.
Podróż  ministra Bocka do stolicy E s tm j i  

budzi dość duże zainteresowanie w pra«ie zagra  
n iem ej,  g łównie niemieckiej, k tó ra  z n iezw ykłą  
uw agą śledzi posunięcia dyplom acji połjtoajj.
Komentarze dzienników n ienreck ieh  są I nrdzn 
ciekaw " i d la tego  w a r to  się z niemi sajnzr.sąj,- 

W iększość dzienników twierdzi, że g'ów 
nym przedm iotem rozmów m in is tra  Re: i,a bę­
dzie t  z-w. Locum  o W schodu , h o w r  u ciężą" 
po li tycznego rozwoju E uropy  —  pisze jfdc-.i z 
dzienników —  spoczyw a obecnie na wschodzie 
E uropy ,  gdzie p rzygo tow ują  się niezmiernie 
w ażkie  decyzje  w  sprawie  związanej z T.ocar- 
nem  W schodu, a więc. w kw-estji po lsko-li tew ­
skiej i  w  k w e s t j i  K ła jp ed y  '?).  T.-ocarno W7sch ) 
du m a  być z aw a r te  —  pisze jeden  7, dzienni­
k ów  —  na podstaw ie  obecnych g ran i  W  r a ­
sie przystąpienia- więc L itw y do p ak tu ,  m usia­
ł a b y  L i tw a  p rak tyczn ie  ‘' faktycznie) w a S t  sir i miejsca konferencji li tewskiej 
W ilna . T eg o  L i tw a  nie może w te j  chwiL uczy ­
nić. Z drugipj je d n a k  strony  porozumienie  p o l­
sko-litewskie  nie może się dokon ać  k" sziem Poi 
ski. j ak b y  tego p ragnę ła  F ran c ja  (?). Kstonjs

oświadcza się również przeciwko paktowi. Sta  
nowisko Ł o tw y  nie jest. jeszcze wyjaśnione. 
Wszystko to w skazuje ,  że js s t  to  yroblem jesz­
cze bardzo powikłany Z tem wiąkszeni 7.a‘en'. 
zainteresowaniem śledzić należy w y n ik : p-riró 
iv  ministra Becka, k tóre  przynieść m o g t  wyją 
śnienia frontów

Śledzj sie w Berlinie również 7. iwtrżor.y 
uw agą kw estję  zbliżenia polsko d tew śk  lego. — 
Prasa, niemiecka twierdzi,  że pobyt b. p 1 cm jera 
Piwsiora. b. m in is tra  Ż a c k i e g o  i h. rad cy  u»  
ba sady  Miihlsteina w Kownie, bedzis n iał na 
celu przygotow anie  terenu do naw iązania  ro k o ­
w ań w kierunku  załagodzenia konflik tu  wiicń 

Z dn.niesieó pism li tew skich  w yn k i ło h y .  że 
p . Miihlstetn ma do spełnienia w Kownie nie­
zmiernie w ażne zadania. Przyw ozi bowiem ja ­
k o b y  propozycje  kon k re tne ,  d o tyczą c :  terminu

rli-a u regu low a­
nia kw es ty j  spornych .  Z L o w i a  MuhBteir 
uda ł się do Polegi, gdzie bęwi p rezyd en t  śme- 
ton a  i większość cz łonków  rządu  litewskiego.
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Obligaciami
można spłacać długi

Pożyczki Narodowej
w kasach komunalnych i spółdziel­

niach i płacić składki ubezpieczeniowe.

cje k r" d v to w e  jak  k a sy  kom unalne , n iek tó re  
spółdzielnie, k tó re  oznaczy komisarz pożyczki, 
będą. m ogły  p rzy jm ow ać  sp ła tę  na pocz.et swych 

p r e m je r  D o u m e r g u e  w y g ło s i ł  ptfzemówiemb^; wierzytelnego*-, pow sta łych  przed j - szy m  styez- 
P o d n o s z ą c e  k o n ie c z n o ś ć  u t r z v m a n i a  m e j -  ..la 1934 r., w  obligacjach P ożyczk i  N arodow ej 
run p o l i t y c z n e g o ,  a ż e b y  d o p r o w a d z ić  d o  od- P° kurs ie  em isvjn~i-

PTeeenra w różnych dziedzinach życia pań 
ftwowego.

Bo posiedzeniu rady ministrów minister 
Spraw wewnętrznych, p. Sarraut odczytał 
Przedstawicielom prasy komunikat, z które- 
fo  wynika, że doszło do porozumienia i że 

jedności narodowe-i bedzie utrzymany- 
Komunikat ten jest dosłownem powtćrze- 
Piern oświadczenia, złoźonegu przez premie­
ra ministrom. F. Dontnergue tłumaczy wy; 
stąpienie min. Tardieu rozdrażnieniem.^ spo-
^ o d w w a n e m  m i c a n e m  n a ń  k a l  im u jam i .  A -  G os]łndarstwa K r a j o w  > P . K . ( 

Dle sąd z i ,  alby d ą ż y ł  on św ia d o m i*  d o  ro zo  do za?tawu obligacje Poż
r-ia r z ą d u  u s p o k o i e n ia .  k tó r e g o  on w ra z  
r  H e r r i o t e m  s ą  o d  s z e ś c iu  m ie s ię c y  ż y w e m i  

S y m b o la m i  ł  n o d p o r a n u .
„Nikt. _  mówił dalei V Loumergue ■—

Si* mógJbw zastąpić ich w rządzie z równym 
KutorTtetem. Są oni przwwodcami wielkich 
P a H y j ,  które w niedawnej przeszłości ostro 
się sobie przeciwstawiały- Ich godne >od 

i wzruszające w-ysiłki w-dziele pojedna 
ttia da łr krajowi wiJlkie zaufanie. Może ono 
wlko wzrosnąć, jeżeli po ostatnich incydew 
tach zostaną oni przy moim boku wraz z ióh 
I'ar,jami. Bdybv stało sie inaczej, zniknęlo- 

zaufuiiip a wraz z niom obecny gab.net,
“Szczam  s y t u a c j e  w  te n  sp o s ó b ,  ni J ą c  T' a 

w id o k u  t y i k 0 d n b r o  p a ń s t w a ,  kt-orc p r z c u a -  
23 Rad  w sz e lk ic ra i  in n em i w z g lę d a m i .  .leżeli 
ł-Lrzym am ę się T a r d i e u  w  rz ą d z ie  m iałoby7 

łd&j g a b in e to w i  p o p a r c i e  rady-ka lów . r o  
2o jm  iioli tą-czny z o s t a ł b r  z e ru  an y  i u sp o k o -  
jen is  b y ł o b y  u n ie m o ż l iw io n e .  U n ie m o i l iw io -  

De b y ło b y  ró w n ie *  is tn ie n ie  r z ą d u .  Je ż e l i  w

zn. 96 zł. za. 100 tv  in 
s ty tu e jach  tych  prawo spłaty  do w j so l ości 
t rzys tu  złotych  imiennej wartości sh i iy  pierwo 
nabyw com  o raz  osobom, k tó re  o trzym ały  obli 
g ac je  w drodze  spadku  lub n a  zasadzie w yro ­
ku sądow ego, o ile sp ła ta  będzie u sk u teczn io ­
n ą  do dnia. 31 grudnia. 10-35 r  jednakow oż  na  
w niosek  in te resow anej  ins ty tucji  kredytnwe.i 
p rzy jm ujące j sp ła tę  w ierzyte lności obBiracjanu 
P ożyczki Nar., może by ć  podwyższoną w yso 
kość dopuszczalnej sn laty  obbgacjam ,.

Tnstytncjom t j ®  slnży jednocześnie  prawo 
Śa&tawu obljo-geji. o trzym anych  z ty tu łu  Spłat 
w ierzytelności, w edług  s topy  60 za .100 Imien 
nei w artośc i  ooligacji . p rz y 'z e m  ty lk o  Bank

K. O. liędą przyj 
Nar. "Stopa

zas taw u  bedzie w ynosiła  6 .5% . V!? razie ni°wy- 
kupiem a obligacji z zas taw u kom isarz  poż. 
włhrłn z je s t  udzielić, każdorazow o zezwolenia 
na- dokonanie  przelewu obligacyj na rzecz iu- 
stYtue.wj p rzy jm ujących  zastaw.

Tnteneja tego rozporządzenia  jest umożli­
wienie in-=tytuo.jom zorganizow anego  k redy tu ,  
a przedpw szystk iem kasom  k o n n in a l rm n  i spól 
’dzi, Iniom kredy tow y m , oddłużenia słabszych 
ekonomicznie posiadaczy  Pożyczki Narodowej,  
k tó rym  to sposobem nmożJiwi sia zużytkow anie  
obgdigacyj w rac jona lny  sposób.

R ównocześnie  7. rozporządzeniem o >,,,atie 
zobowiązań obligacjam i różyczk i  N arad,o» 
ukaże  su rozporządzenie  o p rzyjm ow aniu  °łdi 
g acy .1 tej pożyczki przez z ak ła d y  ubezpieczeń, 
ty tu łem wpłat sk ładkowych,

Obligacje p rzy jm ow ane  będą. na uiszczenie 
sk ład ek  ubezpieczeniowych wyłącznie  1 , 
p ie ruo nab yw ców . oraz osób. kt,  re, o trzi- i iw  
te obligacje u  drodze spadku, lub na zasadzi? 
w yroku  sądow ego. Ubezpieczony będzie mógł 
wplacać, obligacjam i Pożye/.hi N a r o a o u e j  albo 
ca łkow itą  sk ład kę  jednorazow o za u bezp iecze­
niem conajm niej  z 10-letnim okresem ubezpie­

czenia- albo sk ładk i  b ieżące, conajm niej  za 
trzy  pierwsze ta ta  u b ezp ie czen ia , Obligacje te 
będą p rzy jm ow ane 100 za 100. t. zn. według 
wa-rtowi imiennej.

M w yp adk u  śmit rej ubezpieczonego doży 
cia. un up ływ u  um ów ionego  te rm inu  ubezpie­
czenia zak ład  hędzje w y p łaca ł  s-wiadczenia. ze 
swej s t r o n r  w go tów ce, chociaż sk ładki p rz y j­
mował w ob ligacjach  P  N Podkreś lić  je d n a ­
kowoż należy, że p rzy jm ow anie  obliga.eyj P. N. 
ty tu łem sk ład ek  ubezpieczeniowTch 7.ależeć bę­
dzie od zgody  zak ła d ó w  ubezpieczeniowych.

P ożyczka  N arodow a, dzięki rozporządzeniu 
o spłacie zobowiązań obligacjam i i rozporzą. 
dzenni o p rzy jm ow aniu  ob ligacyj te j  pożyczki 
przez za k ła d y  ubezp..  t.ytuiem sk ładek  polisn- 
wych, staje sie śm dk iem  oddłużenia, środkiem 
up łynnien ia  zam rożonych ak ty w ó w  <3 -oga 
t.y w ierzyte lności po cenie dogodne j dła. dłuż
e lków , p o  e e n jp nabYcia .

0  c ie m  o ls z a  in n i * . .
Wyliczenie.

„R ob otn ik ^  przedstawia następniia-e w y ­
liczenie-

1.N iedaw no w prasie ukaza ła  sie w iado­
mość. że na całodzienne u trzym anie  osób. 
zesłanych do o^ozu izolacyjnego w Berezic 
K artusk ie j ,  pirzeznacza się 28 groszy na jed- 
nógo więźnia, Atiadomosc? le j nie sprosi owa 
no. trzeba więc przyjść, iż jes t prawdziwa. 

Co można kupić za 2S groszy?
Kilogram razowego "hleba kosztu je  20 

groszy. Pięć d<ka tłuszczu kosztu je  9 g ro ­
szy. k i lo g ram  kartofli  kosztuje 5— 7 groszy. 
J a k  ułożyć ..menu-; dla w ięźnia obozu k o  
l-cyjriego. żeby nu przekroczyć tych preli 
m inow anych  28 groszy?

Jeżeli dawać' na dobę w.ężniowi kilo 
chleba, to zostaje ty lko g  'groszy na k a r to ­
fle, t łuszcz ka w ę < cukier. Możliwe, n  óalo 
dzienne w yżywienie  s tanow i 1 kg . chleba ra  
m w ego, 2 kg. kartofli ,  ale, wówcza* już nie 
starczY na  jaką.k:olw:ek olcra^e,

Tylko , że przy tak iem  1 .15.) wumiu ry ­
chło zabraknie  sił do p a ry  L /.yuznej 

PaosKj. w ysy łane  przez rodzin,' liwię-zio

nych. zawierając.: zynność ,  są przez pana 
Greffnera odsyłane z powrotem. T a k  dnpi-o- 
-.fa prasa'' .

Dodtu- należę  7.0 dla w ięźn ia ,  s k a z a n e g o  
s ą d o w n ie  p rz e z n a c z a  się 45 gTuszy na w y  
ZYwienie dz ienne-

Ptof. Starzyński o projekci# konsty­
tucyjnym.

P o d o b n o  —  ta k  pv/.\ n a jm n ie j  od czasu  
do  c z a s u  d a je  się s ły szeć  — p > 1-sz;, m sier 
pnia B. B- za jm ie  się s z e r o k ą  p o p u la r y z a c ją  
p r o j e k tu  k o n s l c lu c y j n e g o .  Mają b v ć  w  ty m  
ceiu  z u o l i u a n e  zgroniadz.Riiia. w iece  i t. d. 
N ieb a rd / .o  w  to  w ie rzy  myj, a le  m im o 10 . w a r  
to  p o w tó rz y ć ,  r-o n a p is a ł  o p ro je k c ie  B. B- 
b. r e k t o r  l i n iw o r s y te tu  d a n a  K a z im ie rza ,  wy­
b i tn y  z n a w c a  p ra w a  k o u s ty lu c y . in e g o ,  prof. 
ó ta r z y n s k i .  C y f i j e m y  -/.a . . k u r j f r e m  M’ar 
szaw sk in i1':

W tazie wejścia w życic nowej konsty­
tucji —  pisze prof. Rtanzyński —  nie mogli­
byśmy określić non  ego ustroju Polski in a ­
czej. niż słowami: co do treści I dążności 
nastaw ian ie  wybir.nk antisejmowe; co d"> 
nazw y: P rezydentokraciti:  co do is to ty  rze­
czy: n ionarchja  z królem obieralnymi niekn- 
rónow anym  i nieodpowiedzialnym na ozele, 
7, w ład zą  o hardzo daleko sięgających m • 
żl:w ośeiaehi:.

\ sp ira-c je  z a te m  n ie s ły c h a n e ,  a le  m ożli­
w ośc i n iew ie lk ie .

Dlaczego się u d r ło ?
C ie k a w y  p r z y c z y n e k  d o  lego., j a k  zabez* 

p ie c z a n o  k ra j  p r z e d  p o w o d z ią  dorz.uca w 
..07-asie” p. J a n  M’io d e k :

. .W żera sio tak  ta nieszczęsna Raba w 
na-ze  pola. Prosiliśmy przez k i lka  lat, by 
nam brzegi zabezpieczono. Było to  przed 
kryzysem , kredyty na  regulację  R aby  byty. 
\ l e  nam  nic nie robkmo. n'e.*bvliśmy dość 
ważni. Oprowadziłem wreszcie komisję z 
K rakowa. Darłem szaty przed nią. w y k rz y ­
kiwałem nazwńska największych potentałtów 
waiszaw-skidi. k tó rych  ' jako i iy  byłem zdol 
ny  sprowadzić  nad  brzegi R a b y  i pokazać  
k rzyw dy  moje i moich sąsiadów, Do hluffn 
dodałem w łasnego kamienia V udało  >ię. A 
moż.e d la tego  sie udało, żc k ró tko  przedtem 
widziano muie, ja.K w towarzi^tw-ie bardzo 
dosto jnej osoh stoścf prze.ie-żdżałcm o tw ar­
tym sam ochodem  przez powiatowe m w t e c z ­
ko...”
A le  j a k  się okazuje z d a ls z y c h  w y w o d ó w  

p.. ATłorika. z d o b y te  z t a k im  t r u d e m  z a b e z ­
p iecz en ie  lirze,2'ó w  R a b y  na- nie w iele się 
zda ło .  P r z y s z ł a  p o w ó d ź  i r,i>»osJa obwm-lo- 
w a tne .

Obowiązek i f ilantropia
N a tle powodzi i wyrządzonYch przez nią 

szkód „Kurjer Poranny|“-- kreśli następujące  
bardzo ebarakten-styezne uwmgi:

. Powódź obecna spow odow ała  olbrzy­
mie spiist.os7.enia, pochłaniając plony, dob y ­
tek . inw entarz  ży-wy i m ar tw y , a niekiedy 
n a w e t  całe dom ostw a i zagrody  włościan w 
rozległej połaci kraju , położonej wzdłuż wfi. 
zbranych potoków , strumieni i rzek. Ta k a ­
tas tro fa  dew astac j i,  w ym ag a  i w ym agać  bę 
dzie- rzecz prosta, oprócz pom ocy doraźnei, 
także  pom ocy n a  dlnż.-za rnere w środkach  
m ater ja lnycb  przy odhudnwie zniszczonych 
osad.

BNzelako. Stojąc- w  obliczu t-a-k wielkie­
go nieszczęścia, jakiem je s t  d la  k ra ju  ca łe­
go powódź obecna, nie wolno dopuścić tło 
tego. a.by akc ja  niesienia je j  ofiarom porno 
c.y doraźnej oraz p raca  n ad  odbudową znisz 
czone-go mienia przes łan ia ła  zasadniczą, a 
tragiczną sprawę zaniedbania, jakie p am p ę  
11 nas w  dziedzinie regulacji rz.ek i hudow v 
dróg  wodnych. T ylko  w tej bowiem dziedzi­
n ie  dźwignąć się moga. w ysdki.  k tó re  raz  na 
zawsze za po me gną k lęskom  powodzi.

Regulacja  i  n.sptawnicnic rzek uchroni 
ludność w ie jską  od spustoszeń groźnego zy  
wiolu, ale korzyści, jak ie  s tąd  w ynikną ,  
przypadną- w udziale nict\Tlko drobn-rai rol­
n ikom . osiadłym nad  brzegami wód. Ni 
usprawnieniu  żeglugi, dającem możność ta ­
niego transportu ,  zyska  i przemy sł i h an­
del, i wielkie ziemiaństwo, i sfeiy  bankowe. 
K to  wie czy przedstawiciele tyi 1, różuTCh 
sfer w ie lkokapita l is tycznych  nie zyskają  
liajw ięeej?

Otóż. e lem entarna  sprawiedliwość spo- 
L czna  w ym aga, a b y  ci. którzy- pow ażne d L  
siebie prze tri dują zyski, odpow iednio  p o ­
ważny tak że  udział wzięli w kosz tach  in ­
westycji.  7.byt dlngo nasze 1. zw. sferr g 1- 
spodarcze i z iemiańskie patrzyły  obojett  ? 
na traged j"  nadrzecznych  wsi. m iażdżonych 
przy każdym  wylewie wód burza wzhukc- 
pego żywiołu. ŚKladki dobroczynne, grosze 
i zlotówl-.l ofiarowam' w- uczuciu miłosier­
dzia byw ają  czynem ^iakuy.m. gdy są darem 
ubogich dla ubogich. Sfery  przemysłowe, 
banki, k a r t t lg  i dw ąry  ubszarnicze nie m a­
tą p ra w a  stroić się w pióra  filantropii- Mu­
szą. naprzód spełnić swój obow iązek1'-
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Zam ordow anie  dyrektora gim nazjum  
w  3 L w o w it .

VTe środę rano  zosta ł  zab ity  » t  Lwowie 
sk ry to bó jczy m  strzałom w głow ę Jan Ba bi j, 
dyrektor państw ow ego gimnazjum z językiem  
w ykładow ym  ruskim. Mord d o k o n a n y  zosta ł  w 
pobliżu jego mieszkania  S praw ca w poM/igii 
został u ję ty  przez policję. W  chwili ujęcia dał 
on strzał ilo siebie z rewolweru ,,Orges“ k tó ry  
przy nim znaleziono. C ię/ko rannego, nieprzy 
tom nego sprawcę odwieziono do szpitala. Przy 
♦ p r a w e j  znaleziono dowód osobisty n a  nazw i­
sko Saw czuka z. Radziechow a, Na miejscu wy- 
p a d k u  toczy się  obecnie dnclu lżenie p ro k u ra ­
torskie.

Doniosłe uchwały  zjazdu katolickiego
na Śląsku.

TV niedzielę , dnia 22 lipca. odbył sio /.jazd 
de legow anych  Kato!.  Ntow. Mężów diecezji 
ka tow ick ie j .  Na zjazd p rzybyło  270 delegatów, 
zastępujących 102 paratje z mniej w ięcej 1 '00!i 
e/.Ionków oraz liczni goic ie .  Z jazd zaszczyci! 
swą obecnością Księża Ki.-knpi Adamski i Itrom 
Hoszcz. Zjazd uchwali! nowy statut, który zre­
ferował ks. dr. Kom inek, ora/, powziął jed n o ­
myślną. uchw alę  w sprawie  u tw orzen ia  Katol. 
S tow . Mężów w K atow icach  z oilzialami w pa- 
raf jach. Dłuższe przem ów ien ie  okreś la jące  cel 
i zadan ia  Stow. Mężów wygłosi! ks .  hisk. A dam ­
ski. poc/.om zebrani uchwalil i k i lka  rezolueyj, a 
m iędzy  iunenti:

Zjazd przyjmujo  7. nznaniern do wiadomości 
że na m ocy rozporządzen ia  p. W ojew ody  G ra­
żyńsk iego ,  w y d a n e g o  już przed  jego w yjazdem  
n a  urlop, w  liczbie godzin n auk i  religji w  szko ­
łach p o w szechn ych  w przysz łym  roku  szkol­
nym żadne  nie zajdą zmiany. Poczuw ając  się 
do pełnej z Kościołom i P ań s tw em  odpow ie­
dzialności za  sposób i k ie runek  w ychowania  
dzieci w  rodzinie i szkole. Zjazd poleca oddzia­
łom i członkom  szerzenie w iadom ości zasad w y­
chowania katolick iego w myśl wskazań enejr 
kliki papieskiej, oraz czuw anie  nad  tern. aby 
zgodnych  w dziedzinie w y c ho w an ia  religijnego 
dążeń  Kościoła, i P a ń s tw a  nic zak łóca ły  sam o ­
w ła d n e  i n iezgodne z nimi p oczy nan ia  n ieod po ­
w iedz ia lnych  osób.

P rezesem  s tow arzyszen ia  zam ian ow an y  zo­
s ta ł  d y re k to r  Śnieehota .  sek re ta rzem  general-j  
nym —  prof. S ławiński,  a sy s te n tem  kościelnym  
ks. dr.  Kominek.

U ro c ż y s t i  poświęcenia harcerskiego  
ośrodka m orskiego.

TT dniu 20 b. m. odbędzie się w Ja s ta rn i  
u roczy s te  poświęcenie h a rce rsk iego  ośrodka 
m orsk iego , oraz chrzest c-alego tab o ru  ośrodka. 
U roczy s to ść  odbędzie się w  obecności p rze d s ta ­
wicieli rządu , w ładz  państw ow ych , organizac-yj 
spo łecznych  i t. d. Poświęcenia  ośrodka, i t a ­
boru  d o k o n a  biskup morski ks. Okoniewski. 
U czestn icy  uroczystośc i  zwiedzą urządzen ia  0- 
środ-ka, odbędą, p rze jażdżkę  po morzu, w ieczo­
rem  zaś obecni będą n a  uroczystem  ognisku 
barcerskiem.

Trag iczna  śm ierć zas łu ż in eg o  lw ow ia ­
nina w Bałtyku.

TT J a s ta rn i  zmarł trag iczn ie  d y re k to r  lw ow ­
sk ich  zak ładó w  w odociągow ych . 64 letni SI. 
A leksandrow icz. Dyr. A leksandrow icz  rzucił się 
w  fale B a łtyku  na ratunek tonącej nauczycielce  
E. Gupertównie. Oboje utouęli w  morzu. Z m ar­
ły  by ł  d y rek to rem  zak ładów  w odociągow ych  
w e Lw ow ie od chwili ich założenia. Na w iad o ­
m ość  o zgonie d y re k c ja  zak ładów  w odociągo­
w ych  we Lw ow ie  w yde lego w ała  sam olotem inż. 
Ł iw orka .  ab y  d rog ą  pow ietrzną  przewieźć zwło 
ki dyr. A leksandrow icza  do  L w ow a, gdzie od­
będzie się pogrzeb.

Ujęcie  bandyty Lisa.
\T  tych dniach —  ja k  donosi l iśm y —  zbiegł 

z więzienia  k a rn ago  w  T arn ow sk ich  Górach 
g roźn y  b a n d y ta  P aw eł  Lis. D nia 21 bm. Lis 
zosta ł  zau w ażo ny  podczas w łam ania  do miesz­
k a n ia  p ry w a tn eg o ,  gdzie sk rad ł  różne p rzed ­
m io ty  wartości 1.500 zł. W niedzielę , by t roz­
poznany  przez. w yw i«dow eę w R adzionkow ie , 
lecz ostrzc liw ując  się zdołał zbiec. P o  po łud - 1 
niu jed nak  spo tka ł  go  w  Retfach N. dozorca! 
w ięzienny j przy pomocy s t rażn ików  g ran ie -/ j 
nycli zdołał u jąć, pomimo, że bis 
się do ostatn iej chwili. Bandyta uciekał w kie 
runku granicy niemieckiej j przy samej granicy 
został lekko raniony. Po nałożeniu mu opa­
t ru n k u  odstawiono go do wiezienia.

Pierwszy pociąg raidowy po Europie
Ministerstwo K om unikacj i  zapoczą tkow ało  I in io b m  zain teresow aniu  

now ą formo tu r y s ty k i  m iędzynarodow ej.
dziennikarzy .

ornię u irysiyKi m ieazynaro i iow ej.  orga 
nizująe p o p u la rn y  poc iąg  po Europie, t r a sa  
pociągu przebiegała przez sześć państw , k tó ­
rych stolice  bądź hardziej interesują,r;p m iasta ,  
gościły  uczestn ików  raidn. Poc iąg  sk łada ł się 
7. dziewięciu wozów pulłn ianow skich  II kl., w 
którym każd y  podróżny miał swoje miejsce do 
spania, jionadto  z wagonu danc ingow ego  oraz 
kąpielowego. Uczestnicy rajdu  podcza-  cab-j 
podróży korzys ta li  7, opieki o rganizacji w y ­
cieczki. Uprósz k ierow nic tw u raiflu, w k aż ­
dym w azo n ie  był specja lny  gospodarz ,  a dla 
in rznn jących  obcych  języków  pomocni byli re­
ferenci zagraniczni. O pieka le k a r sk a  zapew nio­
no. była przez r-prcjulnrgn lekarza  raidnwegt). 
Referat p rasow y spełnia ł Czynności in fo n ru -  
cyjne. Na trzynaśc ie  irocy podróży, siedem 11- 
czestnkęy raidn spędzili w  wagonach, sześć w 
hotelach.

P rogram  podróży, op ra co w a n y  przez Mini­
s te rs tw o  K om unikacj i  został w całości w y k o ­
nany. TT Brukseli poc iąg  polski odwiedziło 
100 dziennikarzy- belgijskich k tórzy  z żyw un 
uznaniem odnieśli się do le j now ej fo rm y ' t i ­
ry s tyk i m iędzynarodow ej.  za [toczą t kowanej 
przez Polskę. Posels tw o P olfk ie  w- Brukseli 
podejm ow ało  h e rb a tk ą  uczes tn ików  wycieczki 
i przedstawicieli  tu ry s ty k i  belgijskiej.

W Paryżu również pociąg polski byl przed-

w y ż ­
szych urzędników  ko le jow y ch  i turystów’ fran- 
cu-kiei). którzy- byli obecni n a  cockta il  pa r ty ,  
urządzom m w w agonie  d anc ingow ym  naszego  
pociągu. Uczestnicy wycieczki po złożeniu wioń 
rów  na grobie N ieznanego  'Żołnierza i przed 
pomnikiem .Mickiewicza, byli oficjalnie p rzy ję ­
ci w Maison tle FraiicC.pr/.oz m in is tra  L. Marin.

Cztery- dni pobytu  w Cannes, by ły  pasm em  
n iep rze rw an ych  przyjemności i uciech. W y ­
cieczka do Nicej i do Monte Cnrlo, pięknie  po- 
inżpny hotel nad brzegiem morza, w którym 
zamieszkali uczes tn icy  raidn, n iezw ykle  s e rd e ­
czne przyjęcie  zo s tron y  miejscowych w ładz i 
p rzedstaw ic ie li  społeczeństwa, f rancusk iego , po­
zostaw iło  u w szystk ich  Polaków  n ieza ta r te  
wspomnienia i nie- bez żalu opuszczano gośc in­
ną Riwierę F rancu sk ą .  Po zwiedzeniu Medio­
lanu i W enecji wycieczkowicze po dwóch dniach 
spędzonych  przyjem nie  w Wiedniu, powrócil i 
do kra ju .

Ogólne zadowolenie ,  a  naw et entuzjazm, j a ­
ki o kazyw ali  uczes tn icy  ra idn , 'świadcz;;, że im­
preza za in ic jow ana  przez Ministerstwo K om u­
nikacji. k tó ra  udostępnia  na jszerszym  masom 
zwiedzanie szerok iego  św ia ta ,  znajdzie wiele 
n aś ladow nic tw  w innych  pań s tw ach  i Wpro­
wadzi n ow y prąd  w tu ry s ty ce  m iędzynarodo­
wej.

I •

Nowe wynalazki Marconiego.
P rzed w yjazdem  do L on dy nu . Marconi 

udzielił p ras ie  inform aeyj o swoich osta tn ich  
w y na lazkach ,  ••świadczy! on. że pracuje obec­
nie nad budową aparatu, który pozwoli bez­
piecznie żeglow ać okrętom  podczas m gły  oraz 
w chodzić do portów w najtrudniejszych warun­
kach technicznych i atm osferycznych. D o tych ­
czasow e ek spe ry m en ty ,  p rzeprow adzone  przez 
Marconiego w Santa Margerita oraz Seslri Le-
vante dałv bardzo dobre rezultaty. O k rę ty  wy- « •
mijały  przeszkody , k tó ry c h  k a p itan  nie byl 
w s tan ie  dojrzeć, a. k tó re  sygnalizow ali  mu

z n a jd u jąc y  się w ew n ą trz  s ta tk u  i ap a ra t ,  odbie­
ra jący  w skazów ki,  p rzesy łano  z z e w n ą trz  za 
pośrednic tw em  fal k ró tk ich .  K ró tk ie  fale rad jo- 
we —  zdaniem  M arconiego —  mają tę wyż 
szo ść  nad innemi. ż.e odbiór ich nie jest, u t r u d ­
niony przez inno s ta c je  te legraf iczne , lub ra d io ­
te legraf iczne.

Mówiąc, o swoich osta tn ich  w y na lazkach .  
Marconi podkreś lił ,  że posiadają one w ielkie 
znaczenie dla flo ty  handlowej, w ojennej, oraz 
lotnictw a przy- żegludze, odbyw ającej się we 
mgle.

■■ r  a i s s n -'  s m łc». iŁSgłwiur -ywwiw.wcwuMMił
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W ielk i film  aw an tu rn iczy  n ieb y w a le  se n sa c y jn y ch  p rzygód  !

Jeździec w masce
w  r o la ch  g łó w n y c h :  b o h a te r -  T c i $ f  ̂  C l  "** S ły n n a  p ię k ­

n o ść , zn a k o -sk i, n ieu stra » zo n y , sz la ch e tn y

SIŁ.? Lona Andre.
W  program ie d o sk o n a łe  dodatki d źw ięk o w e. —  C en y m iejsc  od 45 groszy

Film wytwórni Paramount.

Trzy wyświetlania w dnia powaiednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i iwięt*  
takt* o i- » pepot. — Zniżki dla P. Akad. (za łegit.) i uezn. szkół aradn. (w mnndur- 

karh) przy kaaie. Ceny miejsc od *5 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

ków sądow ych z rozm aitych sądów grodzkich.
Historja  te j  n iezw ykłe j  sp raw y  przeds taw ia  me 
w ten  sposób, że Szmiwlo w y b ra n y  n a  w ó j t a  
zasta ł  duże  zaległości n iew y k o n an y ch  w y ro ­
ków sądow ych  Leżały  solne w yrok i sądu  z. 
Białegostoku, z S iem iatyc , C iechanowca. B e l ­
sk a  P od lask iego ,  Sokołow a Podlask iego , Sie­
dlec. Wołk-owysika, a w ó jt  nic sobie 7. tego  nie 
robił.  W e d łu g  swjnań św iad kó w  Szmurlo  miał 
w  okres ie  p rzedw yborczym  w yk o n y w ać  obo­
wiązki w y ją tk o w o  niedbale, nie ściągał g r z y ­
w ien od osób s to su nk ow o  zam ożnych  i t.. d. 
Na. rozpraw ie  o sk a rżo ny  wójt, tłum aczył się. że 
zaległości zo s ta ły  spow odow ane  zubożeniem lud 
ności. Został on sk aza n y  na 3 m iesiące aresz­
tu, przyczom sąd uniew innił co z zarzu tu  u- 
myślnego p rzes tęps tw a ,  uzna jąc ,  że by ło  to 
działanie  lekkom yślne.

W YBUCH W  Z A K ŁAD AC H  A M UN ICYJ­
NYCH. TT zak ładach  am u nicy jnych  w- Os s o w ej 
Górze ko ło  Bydgoszczy w ybuch ł pożar,  w y w o ­
łan y  p raw dopodobn ie  ro zk ład em  s ta reg o  ma- 
te r ja łu  w ybuchow ego , spow odow anym  [uimiją- 
cynii tu  upałam i. G roźny  p o ż a r  zosta ł  szczęśli­
wie z loka l izow any przez s t r a ż  pożarną , tak .  że 
zniszczeniu u legł ty lko jeden m agazyn. Ofiar 
w  ludziach nie było . W ysokośc i stra.t n ie u s t a ­
lono.

-00-

W ójt nie wykonał 214 wyroków  
sądowych.

TT y jat! ;owa w  s w e j  troicj sprawa przeciw ­
ko w ójtow i gminy K ąty  pod Biatym stokiem  
zna laz ła  sh; na  w okandzie  sadu apelacy jnego  
w W arszaw ie . Wójt Ignacy Szmurlo oskarżony 
został o perf idne działanie  podczas wyborów 
do rad  g rom adzkich . a mianowicie, w celu za. 
pewnienia sobie poparcia ludności przy wybo 

*rach sam orządowych, nie w ykonał 214 wyro-

KONFERENCJA KS. PRYMASA Z M INI­
STREM SPRAW  W EW NĘTRZNYCH. Dnia -’3 
bm. p rzyby ł do W arszaw y  Ks. K a rd y n a ł  P ry ­
mas. August Hlond. Ksiądz P rym as  złożył wi- 

ost-rzeliwn! j zy tę  p. Ministrowi Spraw  W ew nętrznych  .i od ­
był 7. nim konferencję .  Tegoż dnia, J .  E m in en ­
cja u d a ł  się na  J a s n ą  Górę. gdzie prowadzi 
reko lekc je  d la  k ap łanów .

LWÓW W ROCZNICĘ STRACENIA T. W I­
ŚNIOW SKIEGO 1 d- KAPUŚCIŃSKIEGO. TT
dniu 31 lipca 1847 r. na. m o cy  w yroku  sądu  
au s t r ja c k ie g o  zostali w e Lw ow ie  straceni dw aj 
nieustraszeni bojow nicy o w olność Polski Teo- 
fii W iśn iow ski i Józef  K apuścińsk i.  Celom zło- 
żenią hołdu i czci cieniom boha te rsk ich  mę- j 
ozonuików. k tó rzy  życ ia  sw e złożyli w ofierze j 
. .byleby Polska- hyła PolskąA  Tow. Polskiej j 
Młodzieży im. T ad eu sza  K ościuszki u rz ąd za  w  
87-mą, rocznicę ich b oh a te r sk ie j  śmierci mani- j 
fcstacyjny, uroczysty obchód.

Z  ś w i a t a .

Śm ierte lny  wyścig m otocyklowy  
w Niem czech.

Na m iędzynarodowym  rajdzie m otocyk lo­
wym dookoła Rzosz.y, w którym , jak w iadom o j poniosło śm ierć na miejscu.

startow ali rów nież m otocykliści polscy , w yd a­
rzyły się liczne w ypadki śm iertelne. Trzech za ­
wodników niem ieckich zostało  zabityeh » 6-et*  
ciężko rannych. Maszyny zarod n ik ów  u leg ły  
całko witemu rozbiciu.

Z pośród P o lak ó w  sreb rne  medale  zdobyły  
p a ry  Riałowski-Ffzuha i Rymkjowicz-Docha. 
T rzec ia  para  po lska  nic zo s ta ła  sk la sy f ik o w a ­
na. tu-: ■ V*X-j 1

Burza nad salą Anglją.
N ad c a la  A nglją  p rzeszła  burza niezw ykłej 

gw ałtow nośc i po łącz on a  z u lew nym  deszczem . 
W L ondynie  na n iek tó ry ch  ulicach poziom w o­
dy wynosił k i lkanaśc ie  ren t im e trów . W iele  do­
mów ucierp ia ło  od piorunów . P iorun ,  który  
uderzy ł w most l lam niersm ith  w Londynie roz­
topi! kable elektryczne i w znieci! pożar, który  
je d n a k  szybko  opanow ano. Na . n iek tó ry ch  
ulicach Londynu k o m u n ik ac ja  by ła  przez pe­
wi e n  czas w strzym ana .

Tysięczna t łum y za trum ną bandyty,
Zwłoki zab itego  w Chicago b a n d y ty  Dillin- 

gera  przewiezione zo.-taly do s tanu  Ind iana , 
Za t rum ną  b a n d y ty  szedł jego o jc iec -o raz  t y ­
sięczne t łum y publiczności. Obie s t ro n y  ulic, 
k lórem i kroczył orszak  żałobny, obstaw ione  
były przez kordony policji.

CZY D1LLINGER P O P E Ł N IŁ  
SAM OBÓJSTW O?

Z (. Iiicagn donoszą: Sędzia, śledczy prnw.v  
dzący dochodzenia  w sprawie  śmierci bandyty  
Dillingera przesiał kulę, która spow odow ała  
śmierć bandyty do laboratorium dla stw ierdze­
nia. czy w yszła  ona z rewolweru jaki znajdował 
się w ręku D iliingera w  chwili jego śm ierci. Pcr’,1 
rjniici k tó rych  zadaniem było schw ytan ie  Dillin  
góra  tw ierdzą, iż ku le  ich nie trafiły bandyty. 
Is tnieje przy|;iiszczenić, że ban dy ta  o toczony 
p rzez  policje sam pozbawił się życia.

273 OFIAR UPAŁU.
Z N. Jo rk u  donoszą: Sze.&ąca S-ię w dal­

szym ciągu w Stanach Zjednoczonych fala upa 
Ićw pochłonęła dotychczas 273 ofiar śmierci,

K A T A S T R O F A L N E  Z D E R ZE N IE  DW ÓCH 
WOZÓW T R A M W A J0 W YCH .

TT 1 'alanza nad L ago  Maggiore zderzyły się  
w pełnym  biegu dwa tram waje. 7. których jeden  
przepełniony byl dziatwą szkolną w yjeżdżają­
cą r.a w akacje. Je d n a  o>oba zos ta ła  zab ita ,  2n 
o;-ób, w tom większość dzieci odniosło rany*cięż 
kio a 9 osób odniosło r an y  lżejsze. Kilku cięż­
ko rannych  w alczy ze śmiercią.

GW AŁTOW NY DESZCZ STŁUMIŁ POŻAR
lasów  w Niemczech. G w ał tow ny  deszcz, jaki 
Bpa tli w pó łnocnych  Niemczech, przyczynił  się 
znaczn ie  do s t łum ien ia  o lbrzym iego  pożaru la ­
sów w F r ied iichsw aldzie ,  w  regencji. , szczeciń­
skiej.  W edług  p row izorycznych  obliczeń, ogień  
zn iszczył 5000 morgów m agdeburskich lasów .

MORDERCY ARCYBISK UPA W N. JORKU  
SKAZANI NA ŚMIERĆ. Dwaj Ormianie, k tó rzy  
zam ordow ali  a rc y b isk u p a  orm iańsk iego  Tur.ia- 
na, sk azan i  zostali na k a rę  śmierci. 7 spóinłków  
zbrodni są d  skazał w N. J o r k u  na karę w ięzie­
nia od 10 do 20 lat.

GODZIEN JEDNO MORDERSTWO W FIN- 
ŁANDJI. N a kongres ie  k rym ino lo gó w  skandy­
naw skich . re p rezen tu jący ch  Danję, Szwecję. 
Norwegję. L in land je  u jaw niono  c iek aw e  dane, 
odnoszące  się do F iidandji .  TT kraju. liczącym  
3.700.000 mieszkańców , popełn ione  zosta je  co­
rocznie 300 m o rd e rs tw , a więc z w yłączeniem  
niedziel jedna, zbrodnia, p rz y p a d a  na  każd y  
dzień  powszedni. TT roku  ub ieg łym  popełniono 
w Fin landji  0000 ciężkich przes tęps tw , w ów czas  
g d y  w bardzie j zaludnionej Szw ecji ty lk o  2000  
przestępstw  w tym  sam ym czasie. Zmniejszeniu  
u leg ła  liczba p rzes tęps tw  po li tycznych ,  w zra­
sta natom iast s ta le  liczba kradzieży * włam a­
niem. Z nak  czasu i k ryzysu .

600 TON BAZALTU PRZY SYPAŁO  KIL­
KUNASTU ROBOTNIKÓW. W  okolicy  Rema- 
gpn (Nadrenia! w kam ieniołom ach bazaltu osn ­
u ł o  sie 000 ton bazaltu, grzebiąc kilkunastu  
zajętych tam robotników. Dwóch robotników

Najweselsza farsa petna ‘ niebywałycIiTemoćjiif irozkoiznego flirtu, radości i spojeń. Program 
dla słomianych wdowców, kawalsrów*żon*tyeli i takich... innych, wdówek, mężatek i rozwódek

P e t a i n a  j e d y n a c z k a
Skrzący się perłami promiennego humoru, /w ir  komicznych sytuacji i miłosnych awantnrek. 
Porywający upojnemi melodiami, fenomenalny film wprowadzający widzów w atmosferę we-

Sarinu Cavies, Farrel Mac Donald, Irena Brown,
ne, niesłychany czar i w diięk fabuły, pogodny humor i genjalna gra artystów czynią z tago 

filmu wspaniałe cacko film owe, pozostawiające przemiłe niczem niezatarte wrażenie. 
Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 9’10 
W niedzielę i iw ięla  o eodz. 3 popołudniu. Sala centralnie wentylowana. Program Nr. 4,4

W sobotę dnia 28 bm. o godz. 3 popołudniu. XV niedzielę dnia 29 bm. o | .  10 t 12 przedpol.
Poranki filmowo z powyźszogo filmu. Cony miojsc od 50 gr.

->i
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Mino.
Z kin k rako w sk ith

W ANDA. .,Żle kochana'1. D ra m a t  ton, pod­
b ieg a jący  d a lek o  od szablonu, p rzeds taw ia  
nam uczucie  macierzyńskie ,  pojęte  jaknajfnł- 
azywiej'. A m b itn a  m a tk a ,  chcąc  zapewnić uko- 
chanej córce szczeńcie, jak iem  w edług  poglą­
dów rodzicielki je s t  -kariera. sceniczna, dopro­
w a d z a  niero/m mnem postępowaniem do k a t a ­
strofy . f)to m iody  m alarz ,  koch a jący  szczerze 
młodą. Szirli. p o rzu ca  ją. n a  s k u te k  in t ry g  m a t­
ki.  F ilm  k o ńczy  się , ,happy-eud:em“, ku zad o ­
woleniu  osób n a  pkran ie  i n a  widowni. Rcży- 
se r ja  ukazu je  nam ciekawe sceny zbiorowe w 
music-halin . zręcznie o peru jąc  światłom, oee- 
narjusz ,  nieco dysproporc jona lny  w nawiązaniu, 
rozwija, się logicznie i za jm ująco. Obsada pierw­
szorzędna. A licja Bra.de. w kreacj i Matki o- 
s iąga  szczyt ar tyzm u. Młodociana, polna ur >- 
k u  i wdzięku Maurean 0 'S ii ll iwan in tc rp re .u je  
■Szirli p ros to  i przejmująco. I crcclu w y k o n a w ­
ców dopełn ia  sym p a ty czny  Philip Holmes, ja ­
k o  a ry s to k ra ta  angielski. J eg o  sy lw eta  w skazu ­
je  n a  k u l t  dla w ysoko  urodzonych, jaki do dniu 
dzis iejszego panu je  w szechw ładnie  w Amory. e. 
Zresztą —  czy ty lko  na  nowym kontynencie?...

Od soboty dnia 14 bm. w kinoteatrze „ A p o l S o ”
Fascynujące arcydzieło, pełne htimoru i wesołości.

przepyszna iromeclja na tle tycia wiełkomiejs kiego. Zabaw*' 
100 procent muzykil Śmiech! Pikanterja! Ekstaza! Flirt! 
Upojenie! — Główną rolę kreuje najrozkoszniejsza gwiazda 
przepiękna, peł- tf"'!! i *  »e*S  f t n , W T  w otoczeniu 
na temperamentu a *  ■■’ naiwybitniej-
szych artystów f  artystek. To arcydzieło naiwyiszaj dosko­

nałości, dla którego brak słów zachwytu wyświetlała Warszawa przez o miesiąc* bez przerwy
■/, o lbrzym iem  powodzeniem.

mm
UW A G A : Dla P, T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji znifcki 

z Ul miejsc na r miejsca, z 1T miejsc na fotele.

M m c z & ę s  c ś c t e w e

Coraz w iększy napływ Włochów
do wyższych uczelni.

Związki zaw odowe w Italji wołają  o w pro ­
w adzenie nuiuerus c.iiumns w poszczególnych 
zaw odach, p rasa  zaś naw ołu je  do 'zauiechaiiM C‘J^° 
w yższych c tudjów, jako  nie da jących  g w a ra n ­
cji zdobycia- p racy  i zarobku w obecnych cza­
sach. A j e d n a k  młodzież w ioska  obojga pici 
w brew  w szystk iem u zapełnia  coraz liczniej i ( ^ a : z e  behastopol.  7, potrzeby, w y go dy  czy  też 
gęściej a m f itea try  w szechnic  włoskich. Od r. idąc, za popędem snobizmu paryżanki frekwen-

niewdzrięezny g ru n t ;  nieiiylkj w T.midynie. ab- 
i w Angfji znalazło się -spora hiilzi. k ;« r - y  /a- 
deki: rowali już zgodę u-, nabycie  kaw a łkó w  
gran ił u. jako  pam iątki po s ta rym  moście. W
ten sposób zarząd  miasta, z .ly ię lz i-ł  dużo pie­
nię.Izy ze sprzedaży  „rl< '..'iBęmej*’ nst..rv:-zr.»»- 
go mc stu, a szanu jący  t r a iy c j ę  genMeme.ni 
siada piękną ozdobę swoich ii m u -o w  w posią-  
ci bloków  gran i tow ych .

HOTELE TYLKO DLA KOBIET.

W roku 1924 założył" o dw u ico  j pize.Kię- 
biorcze A m erykank i hotel d la  k  rhiet w  N owym 
Jo rk u .  Dziś posiada już X. Jo rk  sześć tak ich  
hoteli, k tóre doskonale, p rosperu ją  Na cześć 
klienteli tych hote lów  sk łada ją  się s ta ra ją ce  sic 
o rozwód panie. Mężczyznom watę,) jes t  wzbro 
niony naw et do sali r e s tam a e y ju e j ,  Ale nietyl- 
ko Nowy Jo rk ,  lecz w ślad za mm Boston, Ciii- 

Hcllywood pobudow ały  tak ie  hotele. 7.a 
p rzykładem  Ameryki poaz. .11 Paryż , gdzie spód 
ka f inansow a w yłącznie  z kob ie t  złożona, m r a ­
dziła tak i hotel niew ieści o 12(1 pokojach n a  bul

1913 liczba studentów  wzrosła o 82 proc., s tu ­
dentek zaś o  310 proc. \Y r. 191:1 przypadało  
79 osób s tud iu jących  na wyższych uczelniach 
n a  każde 100.000 mieszkańców, w 19:!;! r. —  
121 oeób. N ajw iększy  k o n ty n g e n t  studentów 
dostarczają prow incje  rolniczo Italj i,  gdzie od­
c z u w a  się b rak  fachowców.

W zrost zbrojeń i eksport brr ni.
, .G iornale  d T ta l ia "  p o d a je  cy try ,  na p o ds ta ­

wie k tó r y c h  w yn ika ,  że ek sp o r t  broni i ;nuutn- 
cji z g łów nych  państw  przem ysłow ych w yk aza ł
w z ro s t  o 8 proc. w  latach 1981 1982 ; o 12
proc. w  la tach  1932— 33. W ciągu pierwszego 
kw artału rok u  bieżącego eksport granatów z 
fabryk francuskich wzrósł o 100 proc., a aero 
planów o 29 proc. E k sp o r t  broni z Anylji 
wzrósł o 43 proc. w pierwszym kw arta le  r. b. 
w  porów naniu  z rokiem ubiegłym. .Maximum 
w zros tu  w y k a z u je  ekspo r t  broni z Czechosło­
w acji ,  skąd w y ek sp ed io w an o  jej za. I półrocze 
r. h. o 500 proc., a  amunicji o 800 proc. wię­
cej niż za ten  sam  czas w roku ubiegłym.

K ln em a to g r i fy  w  Polsce.
W ed łu g  osta tn ich  obliczeń, liczba k inem a­

to g ra fó w  w  Polsce  w ynosi 752, z czego 51 .ki­
na  p rzyp ada ją  n a  W arszaw ę. 208 na woj. cen­
tra lne ,  70 na w schodnie,  183 na zachodnie, o- 
r a z  177 n a  południowe.

Ogólna liczba miejsc w  k inach  wynosi 
256.900.

k a w a ł e k  m o s t u  n a  PA M IĄ TK Ę.
J e d e n  z najbardzie j  znanych mostów  lun 

dyńskich, m ost W aterloo. będzie w .rrćtee roze­
brany, a na jego miejscu w ybudowany- zesłanie 
n ow y  most. k tó ry  obciąży miuże! m ia - ta  sporą 
m a tą .  —  P om y s ło w y  zarząd  n na j-u i  L ondynu 
w padł j ed n ak  na w y g in a m y  pomyci- oto ogło­
sił on, iż am a to rzy  mogą, nab yć  na  pam iątkę  
w iększe  lub mniejsze bloki g r a n r o w e ,  z k tó ­
rych sk łada  sie most.  P rop o t /C ju  nie padła na

tują dość licznie ów  hotel, k i e r y  s ta ł  ?:e rychło 
ulubionym (ornatem dowcipów j żartów na la­
mach tygodników  satyrycznych .

f p & r t .

ażkę. W biegu na  3 k ilom etry  w yprzedził  go o k tó ry  pokaże, w  jak ie j  m ie rz e -n a  scenie radjo 
09  nu Szwed M lse n .S z w e d  u s tanow ił n ow y re- w e - ^  BCtttlie ,*oiktjrujaCej , ię tv lko  ofok. 
ord swmta na  tym dys tanem  (8 min. 18.8 » W   "

K u so c in sk i p o k o ra  y
Na zaw odach  lek k o a t le tyczn ych  w S z to k ­

holmie Kusociński poniósł k o m p rom itu jącą  pp- 
rażkę. \ \ r 
100 
ko rd
lepszy  o sok. od d aw nego  rekordu Knąoeiń- 
skiego.

Angielski zw iązek lek ko a t le ty czn y  przyznał 
na jw yższe odznaczenie  a mianowicie nagrodę  
im. Hiirvcy"a .Januszowi Kusocińskiem u za jego  
bieg w dniu 14 bm. w Londynie. W yczyn ten 
u znany  został za najlepszy w ostatnich czasach  
na terenie W. Brytanii.

. .POPULARNOŚĆ" L E K K IE J  A T L E T Y K I 
W  S7AYAJCARJI.

Szw ajcarsk i Związek L ekk oa tle ty czny ,  dą 
żąc do spopu la ryzow an ia  lekkiej a t le ty k i  w-rór 
szerokich mas, rozdał 10.000 bezpłatnych bile 
tów wstępu na ogólno-krajom e mistrzostwa 
Szw aicarji. Niestety , z ty ch  biletów skorzysta- 
pi zaledwie 300 osób (!'.

LIBER TAS (Wiedeń) —  Wisła. Cracocia? 
(komb.)

Dzisiaj we czw artek  d n ia  26 łipca br. odbę­
dzie się n a  boisku Craeovii spo tkan ie  kombi­
nowanej drużyny  Wisły i Cracovii ze słynne mi 
zaw odowcam i wiedeńskiemi Libertas. Drużyna 
ta by ła  jedyna ,  k tó ra  zdołała dw ukro tn ie  poko­
nać mistrza A ustr j i  Adniirę zaś po zdobyciu za­
szczytnego miejsca w lidze a u s t r iack ie j  święci­

ła'. wielkie tr ium fy na w yjazdach  zagranicznych.
P oczą tek  zaw odów  o goilz. 18-ej. Poprzedzą 

zaw ody drużyn  młodszych.

CZESKIE DRUŻYNY WYELIMINOWANE 
Z PI KARU ŚRODKOW EJ EUROPY

W P radze  wobec 13.000 widzów rozegrany  
został mecz rew anżow y o pultar  środkowej 
Europy pomiędzy Spartą a Admirą. Zwyciężyła  
Sparta w stosunku 3:2 (0:2 Poniew aż pierwszy 
mecz zakończy ł się zwycięstwem Admiry w sto 
siinku 4:0. Sparta odpadła od dalszych rozgry­
wek. W ten sposób  w w alce o puhar niema już 
ani jednej drużyny czeskiej.

MINISTER BENESZ JAKO PIŁKARZ.

D elegacja  p rask ie j  SIavii u d a ła  się do czes­
kiego m in is tra  sp raw  zagran icznych , dr. B ene­
sza, który przed trzydziestu kilku laty  grał 
w piłkarskiej drużynie Słavii, aby ofiarować 
mu portret, przedstawiający Benesza w kostjn- 
mie sportowym.

SŁUCHOWISKO GROZY W RADJO. Roz­
głośnia. k ra k o w sk a  nadaje  w czw artek  dnia  20 
Inn. i goilz. 18.15 wielkie d>lunatyczne slueno- 
wisko. zaczerpnięte  z rep e r tu a ru  G rand  Gui- 
gnoTu pt.: „Człowiek, k tó ry  widział d jab ła “ . 
pióra O astona  L crous ,  w przek ładz ie  i  radjofo- 
uizacji red. L. Szczepańskiego, a w- w ykonaniu  
zespołu a r ty s tó w  te a t ru  lwowskiego, w y s tęp u ­
jącego  obecnie w K rakowie. Radjafou izacja  te- 

o słuchowiska jest. c iekawym eksperyment'-m,

tami słuchowymi, m ożna wywołać, wrażenia 
n iesamow itego loku, k tó ry  na serwie tea t ram ej 
w y w oły w any  byw a wrażeniami głównie wzrok o 
wemi. Szanowni słuchacze  proszeni są o w ypo­
wiedzenie sw ego zdania  o ty m  eksperym encie  n a  
k a r ta c h  k o resp o n d en cy jn y ch  w ysłanych  do Roz; 
głoGii k rako w sk ie j  Po lsk iego  Raiija.

HLTSEN I HILWERSUM ZMIENIŁY FALE.
\ '> z y s tk ic h  posiadaczy  radioodbiornik  ćjw lam- 
powycli za in te resu je  n iew ątpliw ie  wiadomość 
iż cteia 1 l ipea  rozgłośnie w Huisen i Hj-lwersum j

zmieniły fale. I t a k  Iłilw er ;um  pracuje  na. d łu­
giej fali 1?75 io.; zaś Huisen na fali 301 m.

t r a n s m i s j a  z  l o d o w c a .I w
W  cyklu  swoich letnich w ędrów ek .mikrofrw 

nowych, rad jofon ja  a u s t r ia c k a  organizuje w 
końcu Bpca br. transmisję  z jednego z lodow ­
ców, leżących w górach Tyrolu. Transm isje
srórskie są popularne  wszędzie, a  pamiętamy, 
że swego czasu radjofonja f rancuska przeprowa 
dziła repo r taż  z m asyw u .Mont. Blanc. Radjofo­
n ja  polska w dorobku  swoim posiada  szereg 
transmisyj z okręgów górskich. Są to  głównie 
reportaże związane z zawodami narciarskiemu.

 o o o ----------
Programy stacyj radiowych

Piątek ,  27 lipca 1934 r.

Kraków. (1304.3i G.: *5.-00 A udycja  poranna!
7.2.5 Progr. na (h :  bież.; 7.30 Wiad. bież: 11.57 
Sygna ł eza.su, hejnał; 12.08 Transin. z " 'a r s z .  
12.10 K oncert  muzyk: salonowej: 13.00 T ransm . 
z W arszaw y; 13.05 P ły ty :  13.55 T ransm isje  z 
Marsz. ; Lwow a: 17.30 P łyty ; 18,00 T ransm i­
sja 7. Marsz.;  18.55 M eekcnd . rozmaitości i ko ­
m unika ty ; 19.10 P rogram  na dzień na,-t.: 19,15 
P ły ty  19.50 T ransm is ja  z M arsz.:  19.55 L oka l­
ne w iadomości sp o db w e; 20.LO T ran sm is ja  z 
M arsz.;  20.02 ekrzyn-ka pocztowa techniczna;
20.12 Transm isja  z W arszaw y; 21.00 Odczyt: 
. .Kult zmarłych w cz a s ich  j i izedhistorycznycli11 
2-1.10 TrausnPs ja  z MTwszawy.

Lwów, (877,4) (!.; 17.00 A udycja  dla. cho­
rych w opracowaniu  ks. kap. M. R ękasa  i kon­
cert o rk ies try  T. śYrmlyuskiegp; 20.02 S k rzy n ­
ka  pocztow a techniczna; 21.00 .AYśróil k s ią ­
żek a 22.15 K ab are t  z p ły t .

W arszaw a  (1315 ni). Goilz. 0.80: Pieśń 
..Kiedy ranne  w sta ją  zorze"; 6.85. 6.53, 7.05: 
Dziennik p o ra n n i ;  7.10: Muzyka porann a  (pły­
ty); 7.20: Chwilka pań: 7.25: P rogram  n a  dzień 
bieżący; 7.30: Rozmaitości; 11.57: Sygnał cza­
su; 12: Hejnał: 12.03: M iadr.mości meteor.:  g.
12.05 Przeg ląd  prasy ; 12.10 M uzyka sa lonowa:
13.00 Dziennik po łudniowy; 13.05 P ły ty ;  13.05 
,Z rynku  p r a c y -; 1 ł.00 \Y:adomości o e k s p o r ­
cie polskim: 14.(15 M iadomości gospodarcze;
16.00 R ad jo k ab a re t  muzyczny; 10.40 T ransm i­
sja, f ragm entu  m iędzypaństw ow ego meczu ten- 
nisowego Polska— Danją: 17.00 A ud yc ja  ł la  
chorych (t-r. ze L w ow a;; 17.30 P ły ty :  18.00 Re­
portaż  . . J a k  Lisków przetrw ał k ryzy s" ;  18.15 
K ró tk i  k o n c e r t  z Poznania: 18.15 ..Przełomem 
S try ja  przez K a rp a ty " ;  18.55 . . J a k  spędzić 
święto"; 19.00 Rozmaitości; 19.10 P rogram  n a  
dzień nas tępny; 19.15 P ły ty ;  19.50 Wiadomości 
sportowe; 20.00 Myśli w y b r a n e j  20.02 P ły ty ;
20.12 K oncert  ze stuTljfi: 29.50 Dziennik wie­
czorny; 21.00 MTadomości rolnicze; 21.10 D. e. 
K oncertu ; 224X1 ..Jeden  dzień na wsi"; 22.15 
M uzyka le k k a  z Ciechocinka: 23.00 MTadomo­
ści meteorologiczne.

Katowice, (395.8. Ci.: 14.05 Giełda Zbożowa 
j Tow arow a w Knfnwieac-h oraz wiadomości go 
spodareze; 19.00 P. Musio?: Odczyt; 28.00
Skrzynka pocztowa w jąz. francuskim.

1 Od soboty dnia 21 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A *4 f
N a js u b te ln ie js z a  n a jw e s e ls z a  kn i mm i

B «z* ulubienica miljonów 9u|ułio QuHnau Pora;- pierwszy 
1  g e n j a l D a  . i r t y s t k a  Uj'™!** UjUlICj wdzięk rpprji 
R wielkiej aktorki 1 oraz przyatojny męski, znakomity •B wywołał wszędzie olbrzymi zachwyt! Każdy znajdzie w r B zabawę, prawdziwe piękno i »

|  Cenw p opu larn e bez wuiafHu rtia wszu

o m e d ja  s e z o n u !
Arerd/leło zdrowia, humoru i po- B  
yody życin! Młodość, miłość ! B 
przygody!! Rozkoszne niespo- B  
dzianki! Zachwycająca muzyka. B  
W głównych rolach, kapitalnao H 
niezrównana para ekranu : nro- B  

w roli kotnedjowej", gdzie okaznie ■  
ijp fJJopeh Fi,m łen- ło Poemat mi- B 
lu (ilfll o«l fości melodii i humor*, y  
im to, czego szuka w kinie: dobrą ■  

rtyzm! H
sfblcii od 5 0  a r o s z u -  |

30 lat działalności
Tow . Kolonji w skacy jn . w Porębie W i el

J u ż  W r, 1905. a  w ięc tomu praw ie  łat 30. 
„T ow . kolon ji  wa-kac. dla uczniów -imnazjew^ 
m. K ra k o w a -'. macieTz kolonji zaczęła w ysy łać  
w Gorce pod T urbacz  młodzież szkolną na le­
tnie w yw czasy .  IV tym poważnym okresie cza- 
»u. za "prezesur Tow. śp. Jordama. >p. M oraw ­
skiego śp dvr. B ednarskiego, prof. TJniw. Dra 
C iechanow skiego, ku ra t .  K. Bt.ae.ha i oliecnego 
długole tn iego  i zasłużonego prezesa Tow. Dra 
Wła-d. E k ie r ta ,  p rzebyw ała  w Porębie  w czasie 
w a k acy j  polska młodzież z K rakow a, a  prze/, 
szereg  os ta tn ich  la t także  ze Śląska, z Kado-min. 
z po lsk iego  g im naz jum  w Gdańsku, z razu w 
łiczbie n iewielkiej, s topniowo dcehodząc ponad 
2G0 w sezonie w ak ac y jn y m , krz>-piąe w -rod  gm j 
i la*nw s ^ e  nad w ą tlo n e  zdrowie. _ |

W  ciągu 30 la t  przeszło przez Porębę M!el- |  
ką ponad  3.000 uczniów, unosząc niezapnmn.a-j

w spom nienia  z w ak acy j!  T o  w arzy st\vo roz-i 
czerz-a ciągle sw ą  działalność, w ostatnim bo'j,  
zsiorn ro-ku u rz ą d y ło  oprócz letniej, także  zimo 
wą kolonję  dla młodzieży. Kolon ja  w Porębie ( 
Wielkiej po s iad a  2 budyiik i do uży tk u  uczniów,.

8 morgi ziemi na boiska do zabaw, obszerny ba 
sen kąpielowy, spigry inw entarz ,  bibłjote-kę 'tp.

Dla n)iaiui: tolenia prac i działaluuści Tow. 
oraz eeleru o kazan ia  swej życzliwości dla  insi" 
tncji, w jej dobiega jawno 30-leeiii, zawiązuje sio 
obecnie w Borebie M'iclkicj komitet , złożonyI - . . , t . .

jz  gtmaii i m iejscowej inteligencji. Uroczystości j

m iejsca  urodzenia  O k a n a .  -lak wiadomo. Orka- 
na  łączyła z kolon,ją od roku 1905 aż do jego 
śmierci żywa i serdeczna przyjaźń.

Na w iadomość o śmierci śp. Curie-Skłodow- 
skiei koTorija uczciła  jej pamięć i niespożyto za 
sługi u rządzając k ilka  zebrań wieczornych, po 
święconych jej twórczo-ci naukow ej.  Fachowy 
reb-rat wygłosił lekarz kolonijny, 

trwał prze-i Pod koniec sezonu delegat, Państw. T.igi
In odbędą się w- sierpniu br.

Tegoroczny sezon Lszej kolonji ..........  ,
szło miesiąc. IV pierwszych już dniach pobytu Ochrony Przyrody  p. iSt. Gry.głewslei, przedsta-
w Porębie W. uczcili koloniści pamięć tragicz- wił kolonistom cele i zadanie te j pożytecznej in
nie zmarłego ministra spraw  wewn, śp. Broni- sty tucj i .  urządził z kolonistami n au k o w ą  wy-

U ław a  Pierackiegn młziaiem w żabsluiein mtbo- 
| żeństwie. odprawionem przez ks. proboszcza Ba 
railzieja. „św ię to  moi za polskiego'- obchodzone 
w Polsce z końcem czerw ca znalazło u koloni­
stów w P-cirębie W. żywo echo. Na program tej 
uroczysfo-5'i złożyły -io refera ty  uczniów o zna 
czonlu i w artośc i morza dla paiis twa. m uzysc ,  
dekia-maeje itd. Z okazji uroczystości ku czci 
śp. Orkami, k tóre  odbyły się w N. T a rg u  w dn. 
8 lipea. w związku z odsłonięciem jego pomni 
ka- urządzili koloniści u roczystą  akadem ie  w

cieezkę w  Gorce i przedstaw ił w osobnym refe, 
racie  walkę, ja k a  obecnie toczy się. o T a t r y . —  
IV os tatn ią  niedzielę pobytu  uczniów- na, kolonji 
urządzi! kom ite t  para f ia ln y  w Niedźwiedzim fe­
styn  w- p a rk u  ..dzikim1’ im. M: ł. O k a n a  ną cele 
budow y ludow ego ka to l ick iego  domu w N iedź­
wiedziu. Koloniści wzięli udział w festynie, przy 
g lada jąc  się tańcom  góra lsk im  i .słuchając góral 
sk.iej muzyki.

P ogoda  riaogół prze,z miesiąc cały nie dopi­
syw ała ,  jedn ak  mimo to zdołano odbyć szereg

gmachu kolonji. W uroczystościach u o w o ta r - . wycieczek, in. in. na. Gorce. Zbnoiafco, do 01- 
skicli wzięła udział ko lcu ją  przez wysłanie  de- jszówki,  na C habów kę i Kotelnicę oraz uajpięk- 
legacji uczniów j złożenie u stóp pommika wień- j n ie jszą  i na jd łuższą  —  n a  T urbacz . W iele czasu 
ca z jedlin, zebranych z Gorców porębskiobj i miejsca poświęcono na kolonji wychowaniu

l izyczncmu. a więc codziennej g im nastyce  po­
rannej. grze w piłkę nożną, koszyków kę, s ia t­
kówkę. pa lan ta ,  k rok ie ta  itd. Kąpieli górskich 
nie wiele użyto  z powodu niestałej aury . Dzięki 
rac jonalnem u odżywianiu uczniów, higieniczne­
mu trybowi życia kolonistów, p rzy ros t  w agj 
uczniów- wyniósł od 2 i pół do 4 kg;, w ciągu 
miesiąca,

W  sezonie Jl-gim. oprócz uczniów szkół k r a ­
kowskich w  liczbie 100. znajda się s tudenci z 
po lsk iego  gi.mn. w G dańsku. Oby ten miesiąc 
co do pogody dał ńłlodzicży więcej św ia t ła  i 
m-ażno-ści przebyw ania  na, świeżem. górskiem. 
bałsamicznem pow ietrzu  podhalańskiem .

O statn ie  dn i  p o by tu  m inęły  w okresie k a t a ­
s trofalnej powodzi, k tó ra  nawiedziła całe P od­
hale. M ozimino w o d y  małej rzeczki płynącej 
przez Porębą  i Niedźwiedź rozszalały się, nisz­
cząc poła. dem y i dob y tek  ludzki..  Ti. in. znpeł 
nem u zniszczeniu uległ 2 -morgowy ogród w a ­
rzyw ny  przy istniejącym w Poręb ie  zakładzie 
Brata Alberta ,  Zniszczoną została podstaw *  
egzystencji kilkudziesięciu biednych chłopców, 
k tó ry m i zakład  lep się opiekuje. M- dniae.h po­
wodzi kolonja dos ta rczy ła  im chicha i żywno­
ści a w ngóle m lo d zń ż  wzięła żywy j czyimy -̂ 
udziai w akejż ra tunkow ej. .

/



S tr. fi ..GŁOS XAB-QDU‘’ * d n ia  26-go lipca 1934 r. N r m

t ® s t y c l s m
n> M v m & & i 9 i e .

Cs-wartek 26: Anny. m a tk i  X. M. P.. Olimpjusza 
W schód  słońca  3.40, zachód 19.33.
Długość dnia  15 godzin i 14 win.
Pełn ia  ks iężyca  o godz. 13 min. 9.

P ią tek  27: P an ta le o n a ,  Ju ł j i .  Nafalj i  i Feliksa.
AT schód  słońca  3.47, zachód 19.30.
Długość d n ia  15 godzin i 12 min.

 000-------
OMYŁKA D RU K A R SK A . W  a r ty k u le  Ks.

A. Gałuszkiewioza p. t.:. ...Tak zapob iegać  sze­
rzeniu się epidrm ij p o w o dz iow y ch ?” w nu m e­
rze w czorajszym  .,01. X ar.‘! zakrad ł się błg.d 
zecerski, w sk u tek  czego zn iekszta łcone zostało  
nazw isko  b ra ta  S te fana  Boreck iego  7. Z akonu  
0 0 .  Jezu i tów , co niniejs/.em pros tu jem y.

STARO STA  GRODZKI K R A K O W S K I p.
W ład. Palosz  powrócił w  dniu 25 hm. z u r lo ­
pu w y po czynkow ego  i objął urzędowanie.

Z POWODU PRZY G O TO W A Ń  DO W Y ST A 
W \  H IS T O R Y C Z N E J L EG JO N Ó W  (1914 —  
1918 Ga lor ja Muzeum N arodow ego  w Sukion- 
r.icach zas ta je  zam knię tą  od czw artk u  dnia 26 
włącznie, aż  do o tw arc ia  W y s ta w y  L egjonów  
w pierwszych dniach s ie rp n ia . .

---------o ---------
U K P E R T r A R  T PATRII NUDWACKISC©  

Czw artek : .Moja .siostra i ją**. t .
P ią tek ;  , .Ivar K reng cr" .  ~ 'N

T E A T R  K R A K O W S K I W KRYNICY.
C z w a r te k : . .R om ans11.
P ią tek : ..Prawdo noc poślubna**.

R E P E R T U A R  KINO TEA TRÓ W .
Ś.AMT: Jeździec  w masce.
W A N D A : Poa&żna je d y n a c z k a ’.
APOLLO: ,.Honla«
SZTUKA: Srir> li 1 :i dziewczyna.
UCIECHA: Na ulicy.
SŁ ON KO : T a jem nica  ogrodu zmioariczn go. 
PROMIEŃ: O statn ia  Carowa.
ADRIA: ..Obiad o S .moj". n ad p ro g i -m  re. 

w  ja.
A TL A N T IC : Boczna ulica.
BAG A TELA : Mandżuria w płomieniach, po­

n a d to  mi seonip rew j a 1 190 pociech.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Pal i Pataolioo 

jak o  w ynalazcy  prochu.
-oo~

Skiariki złażona w Adm.„Głosu Narodii‘ ł
NA POWODZIAN: Oświęcimska Kazimiera 

19 zł.. Denim-zówna Mnlwinn 2 zł. W anda 
S zw an tow ska .  Pańska  Ifl. zł. 59. Budowniczy 
.Józef K a iz in a ro z c k  299 złotych.

NA KOLON JE  W TROPUJ „RADOŚĆ 
D ZIEC K A ": H. W. 2 zł.

M?rsz ..Szlakiem Kadrówki*4 odbędzie sie
Mimo wuidomości jak ie  po jaw iły  się w n ie ­

k tó rych  dziennikach o odwołaniu marszu ,.Szla 
kiem K a d ró w k i” , dow iadujem y się z m ia ro d a j­
nego  źródła ,  że w spom niany  marsz od! ędzie 
sże i d -użyny  w yruszą  7. K rak o w a  dnia fi s ier­
pnia hr.

O sta teczny  termin zg łaszania  drużyn u p ły ­
wa 7. dniem 23 lipca.
BftOTBPłBBiO

Prosim y P. T. Abonentów  
o nadsyłanie  prenum eraty  za

sierp ień .
t R ów noaześnie zwracam y się  

do w szystkich abonentów  za­
legających z prę® miss era z -o -
rącem w ezw aniem  zeche? ’i
n iezw łoczn ie  zr całości wyrów

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

TYP. M. St. Ja s t rzęb ia  Góra. N adsy łanych  
koreepondencyj nie honorujeray. Rękopis- jest 
do odebrania  w  redakcji.

Powódź w Krakowie wyrządziła szkód ponad 100.000
Kraków w czasie ostatn iej powodzi.

W czoraj,  w środę, odbyło  się pod przew. 
p rezy den ta  m ia s ta  dr.  K aplick iego  posiedzenie 
M ag is tra tu ,  pośw ięcone g łów nie  sp raw ozdan iu  
o zarządzen iach  P rezy d ju m  Miasta, w y d a n y c h  
w celu ra to w an ia  K ra k o w a  przed zalewem.

W czasie o s ta tn ie j  wielkiej powodzi, k tó r a  
naw iedziła  K ra k ó w  w  roku  1903. ów czesny  
Zarząd Miejski i m ieszkańcy  K ra k o w a  ponieśli 
straty w w ysokości około 20 miljonów złotych. 
Jes t  to tak  kolosalna, szkoda społeczna, żc 
w dzis iejszych czasach  w szystk ie  czynniki m ia­
roda jne  pow inny  dołożyć m aks im um  s ta rań  

wysiłków, aby  miastu  j u t  więcej ta k a  pow ódź 
nic groziła.

Cudom ty lk o  nazw ać można, że K raków  
unikną ł obecnie t rag iczne j  w pro s t  powodzi. 
.Mimo to jed n ak ,  jak  sp raw ozdan ie  z B u d o w ­
nictwa .Miejskiego s tw ierdza.

SZKODY MIASTA DOCHODZĄ 1 0 0 .0 0 0  ZŁ., 
NIE LICZĄC STRAT, J A K IE . PONIEŚLI 

MIESZKAŃCY DZIELNIC NIŻEJ 
POŁOŻONYCH.

W edług spraw ozdania, woda zalała część  
Luilwinowa i Dębnik dw ukrotnie, dalej część  
Grzegórzek. P łaszow a i P ółw sia Zwierzyniec­
k iego, w yrządzając w ielkie szkody w urządze­
niach całego szeregu ulic tam że położonych, 
oraz zamuliła olbrzym ią ilość połączeń kana­
łow ych. które muszą być natychm iast oczysz­
czone tak ze w zględów  sanitarnych, jak i tech ­
nicznych, a to  w tym  celu. a b y  umożliwić o d ­
p ływ  wód b ru d ny ch  z dużej części m iasta .

Sku tk iem  wylew u Wilgi i w ezbran ia  W isły  
najwięcej uc ierp ia ły  dom y w- dzielnicach niżej 
po łożonych, gdzie

WODA DOSTAŁA SIĘ DO 238 DOMÓW. 
ZALEW AJĄC MIESZKANIA SUTERENOW E  

i PIĄTNICE.
Pozateni w kilku p u n k tach  miasta  zniszczy­

ła woda omal doszczętn ie  jezdnie uliczne.
Po w ysłuchan iu  sp raw ozd an iu  z akcji  prze- 

••iwpuwodziowpj. M agis tra t  powziął szereg  
uchw al zmierza jących  do podniesienia szybów  
w łazow ych nad kolektorem  lewo i p raw o brzeż ­

nym do w ysokości wielkich wód Wisły, podnie­
sienia części ulicy R ozdroże koło ul. Szw edz­
kiej wzdłuż ATilgi i zabezpieczenia zasuwam i 
przepustów, m ających wy lo ty  do AAilgi, dalej 
zniesienia prow izorycznych kanałów  w ulicy  
Barskiej, m ających  ujście, do Wilgi i w s k o n a ­
nia w odośc ieków  z ujściem do  w yk onanego  
w’ roku bieżącym ko lek to ra  w ul. Dębowej.

P ozaten i M ag is tra t  uchw alił  odnieść się do 
R ządu o r o z ją t r z e n ie  i możliwe jakna jszy bsze  
rozpoczęcie  robót,  zw iązanych  z zabezpiecza­
niem K rak o w a  od powodzi, t. j. ukończenia  
budowy praw ego kolektora w zdłuż W isły  
w Dębnikach i Ludwitiowie, dokończenia budo­
w y w lotu kanału sp ław nego do W isły i ujęcia  
W ilgi, budowy muru bulw arow ego na placu 

j Groble aż  do Skałki, budowy i \  rów ochroń­
my eh i w alów  od klasztoru Norbertanek do 
Bielan, w reszcie końcow ego urządzenia k o lek ­
torów.

Zrealizow anie tych ,  robó t  w ym ag ać  będzie 
nii ljonowych w kładów . Szczegółowe komisje 
ob jazdow e rzecz ca łą  d o k ład n i '3 rozpa trzą ,  p o ­
czerń zajmie się tą  spraw ą na specjalncni p o ­
siedzeniu Rada Miejska dla uchw alenia  u m o ty ­
w ow anego  m em oria łu  do w ładz cen tra lnych .

Na po kryc ie  szkód, w yrządzonych  w C7.it- 
jsie o s ta tn ie j  powodzi. M ag is tra t  uchw alił  zwró- 
|Cić się do R ady  Miejskiej 7. wnioskiem

0  PRZYZNANIE DOD ATKOWEGO BUDŻETU  
AA WYSOKOŚCI 100 TYSIĘCY ZŁOTYCH.

W końeu  posiedzenia p. p rezyden t m ias ta  
r.odniósł z Calem uznaniem  ofiarną pracę tych  
w szystkich  organizacyj społecznych, które 
zg łosiły  sw ą w spółpracę z Miejskim Kom itetem  

t Pow odziow ym , zaznaczając pełną pośw ięcenia  
pomoc wojska i policji.-, przyczem stw ierdził  
P rezyd en t ,  że o rgana  w yk on aw cze  Zarządu 
Miejskiego, w szczególności Straż Pożarna, 
oraz sztab urzędników Budownictwa M iejskie­
go, W ydziału III go i Y ll-go  Zarządu M iejskie­
go i innych W ydzia łów , s taną ł na w ysokości 
zadania .  spełn ia jąc  w szystk ie  zarządzenia
1 p ra cu jąc  bez przerwy dniem i nocą.

Z obrad Krak, Wojew, Kom. Pomocy Powodz,
AY środę przed południem odbyło  się pod 

nrzewodnie-fwcm p. wojew . K w aśn iew sk ieg o  i 
współudział# ks. m s trop ,  śa-piehy zebranie Kra- 
kow akiego W ojew ódzk iego  K om ite tu  Pomocy 
Powodzianom. Na zebraniu tern było obecnych  
około 50 n>iVn. Pan  w ojew oda,  p rzem aw ia jąc  na 
wstępie zeb ran ia  podniósł zasługi w ojska  w 
akcji ra to w an ia  powodzian  w ezwał w sz y s t ­
kich obyw ate li  bez różn icy  w yznania ,  n a ro do ­
wości . i p rzekonań  po li tycznych do w spó łdz ia ­
łania z Komitetem . -Sprawozdanie z akcji K o ­
mitetu w ubiegłym tygodniu  przedstaw ił p. 
nacz. Wytlz. Sam orz. <9-decki. AV południowych  
pow iatach pow odziow ych najw iększe straty są 
w majątku publicznym: na kolejach, drogach 
i t. d.

Po w ysłuchan iu  i przyjęciu sp raw ozdania  
usta lono  o s ta teczny  skład W ydzia łu  W y k o n a w ­
czego K om ite tu  oraz pow ołano  komisję rew i­
zyjna i sekcje :  aprow izaćy jną .  inwootnrzowo- 
z:>*iewnwą. f inansow ą, san i ta rna ,  p ro p ag an d o ­
wą i odbudow y.

NORMA OPODATKOWANIA SIĘ.

W obec zw racania  się s tow arzyszeń  i związ­
ków  urzędniczych  w sp raw ie  o p o da tko w an ia  
się n a  rzecz ofiar powodzi urzędników  p ań s tw o ­
wych. sam orządow ych  i p ry w a tn y ch  K om ite t  
uchwalił  p rzy jąć  n a s tęp u jące  w y tyczn e :  d la  n- 
rzędników  pańs tw o w y ch , pob ie ra jących  opo sa ,  
żenią do X g ru p y  włącznie  do pół proc pobo­
rów.  d la  u rzędn ików  g ru p  uposażen iow ych  IX. 
'■Jli. ART do 1 proc.,  d la  AM g ru p y  uposaż, do
1 i pól proc., od V  g ru py  uposaż, wzwyż do
2 proc. ,

Kom itet zaleca aby urzędnicy samorządowi 
i prywatni przyjęli analogiczne normy opodat­
kow ania się. Opodatkowanie obow iązyw ać po­
winno od 1 sierpnia do 31 grudnia b r.

NIE SZERZYĆ PANIKI.

AT ?klad komiteiti  w yko naw czeg o  wchodzi 
około 40 osób. AY dyskusji  p rzem awiali m. in. 
ks. Mącimy.' k tó ry  p rze d s taw ił  sy tuac ję  na czę­
ści te renu  powodziowego, k tó ry  zwiedzi! razom 
z przew odniczącym  ogolno-połskiego komife-iu 
pom ocy powodzianom h. min. H ubickim . Dyr. 
Tzbv S karb ow ej w K rak ow ie  p .  G regor m ó­
wił n w strzym an iu  egzekuoyj.  Poruszono rów­
nież. .sprawę paniki, szerzonej przez niektóro 
dzienniki, przyczem p. w ojew oda apelow ał do 
prasy, by nie szerzyły niepokojących w iado­
mości.

Nie żałujmy oroszą na powodzian!
J a k  już donosiliśmy, kom isarze dzielnicowi 

m. K rakow a doręczają  właścicielom realności 
lub adm in is tra to rom  num erow ane  l is ty  sk ła d k o ­
we. podpisane przez w ojew odę dr. K w aśn iew ­

skiego  i w iceprezyden ta  dr. O rn e c k ie g o .  o>- 
lent dokonan ia  zbiórki d a tk ó w  u w szystk ich  lo 
kn to rów . N a  liście zostanie umieszczone imię i 
nazw isko każdego  lo k a to ra  domu oraz ofia­
rowana. kw o ta .

AA'obec ogrom u kląsk i n ik t  nie powinien 
być pom inię ty  j n ik t  nie powinien  się uchylić  
od w y d a tn eg o  d a tku  w m iarę  sw ego położenia 
G dyby  odnośny  m ieszkaniec  od m ó w ić  .datku 
na leży  n a  liście zaznaczyć p rzyczynę odmow y 
Zebrane k w o ty  należy  odprow adzać  czekiem F 
K. O. do K om ite tu ,  zaś l is ty  szczegółowo w y ­
pełnione kom isarzom  obw odowym  k ażd e j  dziel 
nicy celem p rzeprow adzen ia  dok ładn e j  ewi­

dencji.
Publiczna zbiórka na u licach m ias ta  dała 

z a l e d w i e  około 7.000 zł., podczas g d y  wyśi- 
lek k rak o w sk ieg o  społeczeństwa przy  jego so ­
l idarności powinien dać  około 200.000 zł. N ieo­
becnym m ieszkańcom  należy przedłożyć listę o- 
fiar po ich powrocie, zaś bezzwłocznie .zebrane  
datk i  należy częściowo o dprow adzać  d a  K o m i­
te tu  po po tw ierdzeniu  listy  przez komioąrzy 
obw odowych.

Hojny dar Jaworznickich Komunalnych  
Kopalń węgla.

Jaw o rzn ick ie  K om unalne  K opaln ie  Węgla 
?p. Akc. w K rako w ie  złożyły od siebie i od 
;swej załogi robotniczej i urzędniczej na ręce 
K om ite tu  Pomocy dla Pow odzian  I z b y . F u e -  
n jySłowo-Haudlowpj w K rako w ie  k w o tę  ljJĄ’00 
7.1. na rzecz ofiar powodzi,

• o q o  :

Komunikacja lotnicza Kraków —  Lwów.
Z dniem 25-go lipca została otw arta aż do 

odw ołania kom unikacja pow ietrzna między 
Krakowem, a Lwowem . Odlot z Krakowa co 
dziennie o godzinie 17.30, przylot do Lwow a  
o godzinie 19.30. Odlot ze Lwowa o godzinie  
6.30. przylot do Krakowa o godzinie 8.30.

Cena biletu 40 złotych .

Spadek zapasu walut
kredytów wekslowych o iegu banknotów

AA’ ciągu drugie j d ek ady  l ipca zapas złota 
w Banku Polskim  pow iększył się o 500.000 zł.
do s u m y  I9t.200.000 zł. Jednocześn ie  slan  p ie ­
niędzy zagranicznych i dewiz spadł o 2,800,000 
zł. do 41-400.000 zł. Suma- w y k o rzy s tan y c h  kre 
dy tó w  -zmniejszyła się. o 7.500.000 zł. do — 
080 800.000 zł. przyczem portfel w ekslow y spadł 
o 6.800.000 zł do’ 581.900 000 Pożyczki za­
bezpieczone zas taw am i zm niejszyły się o —
6.300.000 zl do 55.600.000 zl. N atom ias t  portfe l  
biletów skarbow ych zd y sk o n tow any ch  wzęósl o
5.600.000 zl do sum y 43.300.090 zł. Zapas p o l ­
skich m onet srebrnych i bilonu w zrósł To —
8.200.000  zł do 43.20*0.000 zł. PozycjajiniLe. akty­
wa spad la  o 200.000 zl do 145.800.000 zł " P o ­
zyc ja  zaś inne p a s s y w a  zw iększy ła  się o ~
1.100.000 zł do sum y 257.300.000 zł. N atych­
miast p ła tne  zobow iązan ia  wzrosły o 24.900.000  
zł do  sum y 215.000.000 zl. Obieg biletów  banko 
w ych w wyniku w yżej om ów ionych zmian spadł 
o 27.6C0.00fl zl do sum y 879.400.000 zł. P o k r y ­
cie złotem zwiększyło się z 49.21 proc. w dniu 
10 lipca do 19.39 proc. w dniu 20 l ip ca .  S topa  
d yskon tow a .5 z e s taw ow a  6 proc.

d i i i  na ekranie teatru świetlneao „UCIECHA** Starowiślna IB.
Niezwykły film! — Draruat z tycia potro lennej młodzieży, która łebodsi na drogi, znane 
7 ostatnich procesów krakowskich. Film według powieści J. Rośny w modernistycznej realizacji

mnzyka Pi6lera. w s ł o w n y c h  T O la c h :  MAGDALENA CZE- 
TAY. PIOTR AU MOUNT. WŁODZIMIERZ SO.KOLOAT, LU­
CJAN PARIS i PIOTR LITGAN. Ponadto uzupełnienie ko­

mediowe.
niedziele dnia 29-go lipra 1934 roku o godzinie 

1J tg przedpołudni*™ i 3-eiej popołudniu

7; ostatnich procesów skier.m ULICY
Poranki z tego film u:

p jiwwmtjbjmw

Z  a s t a t n i e i  c f i w l f l .

Dymisja Dollfussa czy rządu?

ycieczka kleryków czechosłowackich w Krakowie.
Do K rakow a przybyła  w nb. w torek  w ie­

czorem wycieczka k leryków  z Czechosłowacji,  
p row adzona przez dziekana, faku l te tu  teolog, 
w Ołomuńcu, profesora, socjol. chrzęść..,' ks. 
prał. dr. P. A aszka. ATycieczce tow arzyszy  k o  
prał. dr. K arlik  z Ołomuńca, oraz k~. dr. Jan- 
t-ziK, profpcor -woj o i, 7, Brnu. Prócz teco  p rzy ­
b i ł o  4-eh księży  ] 1 () k leryków  —  razem 23 
osohy.

AYycieczka m a  11.1 celu zapoznanie -ie 7. 
k a to l ick im  ruchem społecznym i duszpas te r­
skim w Polsce. D otychczas goście czechosło­
w ac cy  zwiedzili nas tępu jące  ośrodki: K a tow i­
ce, Poznań. W arszaw ę. Częstochowę i obecni.; 
zaw ita li  do K rak ow a .

AA' dniu w czorajszym w ycieczka  zwiedziła 
kościo ły  k rakow sk ie .  Dom Katolicki, gdzie w 
Złotej Sali (k tó ra  za im ponow ała  gościom) w y­

s łucha ła  k ró tk iego  re fe ra tu  ks. red. D ługosza, 
poczem udano  się na aud jen c je  do Księcia Me­
tropoli ty .  AA’ godzinach po łudniowych uezsst.ni- 
cy zwiedzili zamek w awelski o raz k a ted rę ,  po ­
południu zaś wybrali się na zwiedzenie salin 
wielickich.

Wieczorem goście wzięli udz ia ł  w zebra­
niu tow arzysk iem . jak ie  odbyło się w Semi­
narium Ducbownem Śląskiem przy w spółudzia­
le księży proboszczów k rakow sk ich .

AA ycieczka czechosłowacka zachw ycona jest 
Polską j wyj-aża się o naszym  kra ju  7, najwięk- 
ezeni uznaniem.

Na czas pobytu w K rako w ie  goście za trzy ­
mali się u OD. F ranc iszkanów : odjazd wyciecz­
ki do Częstochowy nastąpi dzisiaj w godzinach 
przedpołudniowych.

ATiodeń. 25 lipca. W edle pogłosek kanclerz 
D ołlfuss podał się do dymisji. N iewiadom o, czy  
c h o d z i o dymisję sam ego kanclerza, czy też 
całego rządu.

GROŹNA POSTAW A TŁUMÓW AA O BE C 

HEIMAA EKRY.

W iedeń. 25 lipca. Z najrozm aitszych  rzęsko 
sprzecznych z sobą w iadomości jedno nie u lega  
w ąlpliwosei.  że sytuacja w Wiedniu z godziny  
na godzinę staje się pow ażniejsza. Dzielnica bu 
dy nitów rządow ych jest wprawdzie otoczona  
oddziałam i policji i H einw ehry. jednakie po 
drugiej stronie kordonu gromadzą się olbrzy­
mie masy ludności, przybierające coraz groź 
niejszą postaw ę wobec Heimwehry.

■/.achodzJ- obawa, że o zmroku dojdzie dn 
pow ażnego rozlewu krwi.

W YSADZENIE aa POWIETRZE 
RADJOSTACJI.

W iedeń, 25 lipca. Siacja radiofoniczna w Pi 
samberg została w ysadzona w pow ietrze.

Pogłoski o zranieniu a nawet zabic u
Doilfussa.

»
W iedeń. 25 lipca. Kanclerz D ołlfuss, major 

F ey i podsekretarz stanu dla spraw bezpieczeń­
stw a. uchodzący za prawę rękę D oilfussa Kar- 
w insky zostali uwięzieni w urzędzie kancler­

sk im . Jak słychać kanclerz D clih iss jesi ciężko  
ranny.

TRUDNOŚCI AA SZKOLNICTAATE SPOAYODU 
j POAAODZJ
] W arszaw a, 25 lipca (Telef. w ł . ,. K lęska p o ­

wodzi spow oduje poważne trudności w rozpo­
częciu zajęć szkolnych  w s rko lach  p ow szed i

l nych. AA' wielu miejscowościach hmlynki sy.kol 
nc są zniszczone w sk u tek  zalewu, to też in 
.-pektorzy będą zmuszeni dn wyszukani:), u nych 
pomieszczeń, ażeby nie opóźnić rozpoczęcia 110 
w ego roku  szkolnego. P o d ję to  s ta ran ia  o prze 
sunięcie na terenie pw edziow ym  o sta tecznego  
terminu p r y m a s o w e g o  w prow adzenia  w g im ­
nazjach p rrep isow ych  mundurów ,
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Obóz uarodowo-radykalny rozwiązany
:; w KleJeekfem.

K ieler, 2-5. 7. (PAT.) W ojew oda k ielecki 
- dr. D ziadosz rozwiana} na obszarze całego wo 

jew ództw a k ie leck iego  w szystk ie organizacje 
obozu' narodowcu radykalnego.

ESK A DR A  SOWIECKA PRZYLECI W  LIPCU 
<ł' •r '>" DO POLSKI.

- Warszawa,- 25. 7. (Telef. wł,). Poselstw o so­
w ieck ie  -otrzymało- w iadom ość, że  zapowiadana 
od .-dłuższego- -czasu oficjalna w izyta lotników  
sow ieckich w P olsce nastąpi w początkach  
sierpnia. N ie zostało ustalone, czy lo t eskadry 
sow ieckiej do P olsk i połączony będzie z dal 
szym  lo tem -d o  Paryża,

W YBORY DO RAD IZB PRZEMYSŁOWO 
HANDL. W JESIENI.

W arszaw a, 2o. ?.  (Telef. wł.) Wobec upły­
w u J - le tn ie j  kadenc j i  odbędą się na jesieni w y­
b o ry  ił rU rad  iz.b przem ysłow o-handlowych  w 
całym  kraju. Izby p rzys tąp iły  już, do sporządza­
nia list w yborczych .  W ybory odbędą s:ę praw­
dopodobnie w październiku.

W iedeń, 25 lipna. Dziś w 
nadawania, koncertu  z płyt.

oliidiiie, p o d c z a s ; wiedziano, że rząd kanclerza D olllussa podał 
mam ofertowych i się do dymisji, oraz, że tym czasowe agendy

przr>7, w iedeńską s tac ję  radiofoniczną . .Pa vag'-’ I rządu objął dr. Rintelen. W iadom ość o dymisji 
n as tąp iła  n ag ła  k ró tka  przerwa, poczerń z a po- rządu została oficjalnie zdementowana

komunikat hitlerowski
o

ZNIESIENIE IZBY PRZEMYSŁOWO-! 
W  BIELSKU.

IANDL.

Hitlerowcy au s t r jae ey  urzn- [ki-chś nwar 
utejsze radio, który um ożliw ił Hitlerowcy

Wiedeń, 25. 7. 
dz.ili zamach na te 
im nadan ie  fałszywego kom unikatu , ja k o b y  
rzątl austu-ja t k i  p.t)dał się do dymisji.  Njt, w ia ­
domość o rym zamachu hit lerowskim d y re k c ja  
policji w icdmlskiej zarządziła  alrum. B udynek  
dyrekcji policji obsadzono funkc jonariuszam i 
policji z, karabinami, również, na ulicach u k a z a ­
ła sic policja z karab inam i na ramieniu. \V woj 
.-ku zarządzono os tre  pogotowie i obsadzono 
niem urząd kancle rsk i .  J ak ie  rozm iary  miał 
przybrać i jak ie  p rzybra ł dzisiejszy zamach hi­
tlerowski w Wiedniu trudno  obecnie pow ie­
dzieć. Nadanie  fałszywej w iadomości o dymisji 
Dollln.-sa miało być podobno hasłem do ja-

Berlin, 25 lipca. Niemieckie biuro in fo rm a­
cyjne donosi z W iednia . .M  odle doniesień 7. kół 
uchodzących za. pewne, kancle rz  Dolłfuss. g e ­
nera lny  kom isarz  bezpieczeństw a F c y  i kom i­
sarz  bezpieczeństw a K arw inaky  zostali p rz y ­
trzym ani w  urzędz.ip kancle rsk im . P o d cz as  
tych zajść miało dojść do strzelaniny. N iew ia­
domo jeszcze z której strony podjęta została  
akcja. O godz. l t  przedpołudniem rozpoczęła  
się rada ministrów, podczas której miało dojść 
do poważnych starć między DoHTussem a Feyem  
przyczem obaj w ygrażali sobie wzajeranem are 
sztowaniem . P rzed  hudynkiem  urzędu k a n c le r ­
skiego stoi kom p an ja  H eim w ehry  uzbrojonej w 
k a ra b in y  i k a ra b in y  maszynowe. Telefoniczne 
połączenie z urzędem kancle rsk im  je s t  p rz e rw a ­
no. O budynek rozgłośni stacji w iedeńskiej 
prowadzona jest zaciekła walka. S łychać strza­
ły karabinowe, karabinów m aszynowych, ora Z

W arszaw a, 25. 7. (Telef. n i .)  Rozporządze­
n ie  ministra, przem ysłu  i handlu  znosi Izbę 
P rzem ysłow o-H and low ą w  Bielsku. Obszar tej 
Iz b y  podzielono między izby przem ysłow o-han­
dlow e w  K rakow ie i K atowicach.

BOMBA GAZOWA NA PRZEDSTAW IENIU.

Jas ło ,  25. 7. (PAT.) W  czasie przedstawienia,
,.R odziny*  S łonimskiego w  przepełnionej sali 
i .Sokoła" n ieznany  sp ra w c a  rzu c ik  bombę g a ­
zową. Mimo pow sta łe j  paniki w ypadków  z ludź­
mi nie było.

G IEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszaw a, 25. 7. (Telef. wł.) Giełda dew i­

zowa; Belgja  123.75, H o land ja  358.20. Londyn 
26.70. N ow y Jork 3.29, P a ry ż  34.91. P r a g a  22.
S zw a jca r ia  172.63. Sztokholm  137.70, W łochy  
45.45, Paryż, 205.23. O bro ty  dewizami średnic, 
te n d e n c ja  d la  dewiz n iejednoli ta .  B a n k n o ty  do­
la ro w e  w  ob ro tach  pozagie łdow ych  5.28, rubel 
z ło ty  4.5S, d o la r  z ło ty  8.91. m ark a  niemiecka 
197.50, fun t sz ter l ingów  26.68.

Papiery procentow e: stabil izacyjna  67.63. in­
w esty cy jn a  117, k o n w e rsy jn a  63, l is ty  i  obli­
g a c je  b a n k ó w  p a ń s tw o w y c h  bez zmian.

Akcje; Bank Polsk i 85.50, Lilpop 9.55, S ta ­
rach ow ice  10.70. D la  pap ie ró w  państw ow ych 
te n d e n c ja  słabsza, d la  listów zas taw ny ch  p rze ­
w ażn ie  słabsza.

 XX-------
Gen. Blomberg w Tallinie.
T allia , 23. lipca. (PATA.). Minister Keichs- 

w e h ry  gen. B lom berg , k tó ry  o d b y w a  podróż 
w y p o c zy n k o w ą  n a  okręcie  „H ela '1 przybył 
w  sobotę  do T all ina . J a k  donoszą  dzienniki, 
gen. B lom berg  bawił w Tallin ie  przez 2  dni, 
zw iedzając zab y tk i  m ias ta .  Gen. Blomberg zło­
żył w izytę  naczelnem u dow ódcy armji estoń ­
sk iej gen. Ląidom erowi, k tó reg o  zna  osobiście 
x czasów  konferenc ji  rozbrojeniowej w G ene­
wie. P r a s a  e s tońska  zaznacza ,  że po by t  mini­
stra. B lom b erga  w Tallinie  miał charakter n a j ­
ściślej pryw atny. Nic odbyło  się z okazji jego 
pobytu żadne  oficjalne przyjęcie .  J e d e n  z dzien­
n ik ó w  f in landzkich  donosi, że gen. Blomberg 
przybyć ma do H ełsingforsu.

BURZA NAD TEKSASEM.
N ow y Jork 25 l i p c a /  N a  pograniczu s t a n u ' r ó w 1’ i— ) Adolf Hitler"

T eksas  i M eksyku przeszła w czoraj  gw ałtow na  [ Podniesienie  sztafet ochronnych do rangi 
burza, k tó r a  w yrządz iła  olbrzymie szkody. Naj sam odzielnej organizacji p od k reś la  z jednej 
w ięcej ucierpiało  miasto  E agle Pasa, gdzie s t ro n y  znaczenie tych wyborowych oddziatow, 
w ielka ilość domów’ została zniszczona, przy r. drugiej zaś świadczy, że organ izac ja  odd/.ia-

an fu r  h it lerowskich  w całej Austrii, 
cy wtargnęli do budynku radja kolo 

godz. 13 i obezw ładniw szy cały personel dosta­
li się do pokoju, gdzie jest stacja nadawcza
Drugi oddział h it le rowców  ucilowal w targnąć  
do bu d y n k u  urzędu kancle rskiego, jedn ak  o d ­
parła, ich straż, policyjna, a w kró tce  potem 
przybyło  wojsko.

A genc ja  n iem iecka  i rad jo  niemieckie, k tóre  
zazwyczaj szybko podnja w św ia t  informacje 
o w ażnych  w ydarzen iach , tym razem  dopiero 
późno poda ły  k o m u n ik a ty ,  przedstawiające, zaj­
ścia w iedeńskie  w ten  sposób, ja k b y  w W ied­
niu zamachu d o k o n a ła  Heimwehra.

— oo----------

Informacje niemieckie o zajściach w Wiedniu.
■i

wybuchy granatów ręcznych. Nie jest, też  zna ­
ne s tanowisko, jak ie  zajmuje H eim w ehra i w o j­
sko. Mówią, że .radjostacje, opanowali narodowi 
socjaliści a  nie  Heimwehra.

Jedno nie u lega w ątpliwości, że do studja 
wtargnęła grupa ludzi, k tórzy pod grozą rew ol­
werów zmusili speakera do ogłoszenia informa­
cji o rzekomem ustąpieniu rządu D olllussa ; oh 
jęciu rządów przez R iuteleua.Podczas u alki o 
rozgłośnię rarijostacji został jeden policjant za­
bity a 3 odniosło rany.

Zastrzelono komend, policji w Insbrucku
W iedeń 25 lipca. Kierownik policji miejskiej 

w Insbrucku kapitan Huecki został dziś popo­
łudniu zastrzelony pózed budynkiem nam iestni­
ctw a. Sprawców morderstwa —  4 m łodych nięż 
czyzn —  zdołano aresztować.

\  r  Tj -• V..

Mussolini spotka się z Dollfussem w Riccione.
Rzym. 25. 7. (PA T.) W czora j wieczorem 

przybył do Riccione premjer Mussolini. M usso­
lini pozostanie  tam  kilka dni i oczekiw ać bę

dzie przybycia kanclerza D ollfussa. Pierwsze  
rozm ow y obu szefów rządu  odbędą  sie p raw do­
podobnie w  najb l iższy  piątek .

Niemieckie sztafety ochronne samodzielną organ-
Berlin, 25 lipca. (PAT). Biuro prasowe par-jnić dotychczasow ą sw ą rolę. Od chwili obec-

tji narodow o-soeja lis tycznej ogłosiło w  M o n a -  nej w yższy  dow ódca grupy Himmler, będący  
ijum nas tępujące  rozporządzenie  H itle ra : „\Vo szefem sz ta fe t  ochronnych, a. k tó r y  —  ja k  wis.

doroo j e s t  rów nocześnie  szefemhec dużych zasług sztafet ochronnych (S. S.)
zwłaszcza w zw iązku z w y p ad k am i 30 czerwca

tajnej policji 
państw ow ej R zeszy, kumuluje w swoich rękach

lir. podnoszę je do rangi sam odzielnej o r g a u i - , dwa bardzo pow ażne czynniki ładu i pouządku
zacji w  ram ach naród o wo- s o c j ał i s ty  e zn e j me- w  N iem czecb. P o d leg ać  on będzie w myśl po- 
mieckiej partji  robotnicza'j. P rzy w ó dca  sztafet w yższego listu  bezpośrednio kanclerzowi Hitle- 
n rb ro nn yeh  podlega, zatem na równi z szefem j rowi, będącem u n a jw yższym  dowódcą, oddzia-

Poważna sytuacja w Austrji.
Rzym, 25. 7. (PAT.) Od kilku dni prasa 

w łoska  ze (szczególnem zainteresowaniem śledzi 
rozw ój w ypadków  w Au-sfrji a  ton a taków , 
skierow anych  przeciw akcji t iworystycznej do­
wodzi, że opinia wioska uważa sytuację w Au- 
strji za poważną. Szczególnie duże wrażenie 
wywołała, tu w iadomość, że szw a jca rsk a  rad a  
federalna wypowiedziała  się za podjęciem kro­
ków w Berliuie z powodu p rzychw ycen ia  n a  
w odach  szwajcarskich  t r a n sp o r tu  m ate r ja łów  
w ybuchowych, k tóre  p rzem ycano przez Szwaj- 
car ję  z Niemiec do Ansłrji.  Uchodzi za j-zecz 
pewna., że zbliżające się rozm owy prem jera 
ilussolinicgo ■/. kanolerzem D olłfir .-sen i w Ricie 
ue przyczynić się mogą w dużym s topn iu  do 
w yjaśn ien ia  kwoslj i .  czy ostatnia uchwala 
szwajcarskiej rady federalnej pociągnie za so ­
bą szersze konsekw encje czy też skłoni inne 
państwa do zajęcia specjalnego stanow iska wo­
bec rozwoju akcji terorystycznej w Austrji.

DO KOGO NALEŻAŁ STATEK Z ŁADUN­
KIEM BOMB?

Bem, 25. 7. (BAJ'.) Agencja Ha was a dono­
si, żc minis ter sprawiedliwości złożył na po­
siedzeniu rad y  m inis trów  sprawozdanie  (loty, 
czące kontrabandy niem ieckich materjałów w y­
buchowych. Minister s twierdził,  że z a trzym an y  
s ta te k  z ładunkiem  bomb i materjałów- w ybu­
chowych należał do jednego z przyw ódców  na. 
rodow o-socialistycznych, k tó r y  odbyw ał wielo­
k ro tn ie  podróże  po jeziorze, co zwróciło u w a­
gę policji. R ad a  federa lna  o m aw ia ła  możliwość 
odpowiedniej dem arche w Berlinie.

 000--------
V. Jagcw następcą rozstrzelanego Ernsta

Berlin. (PAT.) śbwf sztabu oddziałów *-7.tfir­
m ow ych  J.utze m ianował przywódcą grupy  
Berlin —  Brandenburg vou Jegow a. D otychcza­
sow y p rzyw ódca  g ru p y  Berlin —  B ran den bu rg  
był rozs trze lany  w dniu 1 lipca E rnst .  P ięć 
grup na. w schodzie Rzeszy, k tórych  k om isa­
ryczne  k ierow nictw o złożone było  podczas bun­
tu  Roehma. w  ręce gen. D aluega. zostało  już  
n a  nowo obsadzonych. W liście sk ierow anym  
do gen. Dalueg-o, Lutze dziękuje serdecznie za 
pracę ..po ty ch  ciężkich d n i a c h  w s p ó l n y c h  w y­
siłków  w u trzym aniu  oddziałów szturmow ych 
dla W o d z a11. Von Jegow  jes t jednym ze sta­
rych bojowców szturmowych. Byt on długolet­
nim przywódcą południowo-wschodniej grupy 
S. A.
“ EMIGRACJA ROBOTNIKÓW z NIEMIEC.

Berlin. 25. 7. PAT.) Minister p racy  wyda? 
zarządzenie  w prow adzające  ostrą kontrolę przy 
wydawaniu paszportów zagranicznych niem iec­
kim robotnikom fachowym . Zarządzenie to o- 
kazało  się konie,eznnm wobec stwierdzenia, emi­
gracji fachowych sił robotniczych, k tóre  u d a ją  
się zagranicę na wezwanie różnych zbiegłych 
z Niemiec fab rykan tów  żydowskich.

sztabu bezpośrednio naw yższem u dowódcy S. 
A. Zarówno szef sztabu jak  i p rzyw ódca  sztafet 
oc hronnych  noszą party jną  rangę ,.Re.ichsleite-

czem  8 osób poniosło śmierć, a przeszło 
niosło rany .

20 od

łów  szturm ow ych. Szef sztabu oddziałów  aztur 
mowyc.h S. A. zrów nany jest w  randze z sze­
fem sztafet ochronnych Himmlerem i podlega 
również bezpośrednio kanclerzow i Hitlerowi.

NAPAD NA JAPOŃSKI WÓZ PANCERNY.
Londyn. 23 lipca. W edle  doniesień z S zang­

haju. w  pobliżu C.iciknr (Mandżuria) powstań­
cy  chińscy zaatakow ali japoński wóz pancerny 
i zniszczyli go doszczętnie. Załoga, sk ład a jąca  
się z  oficera, i 8 żołnierzy -japońskich, została  
zabita. Przeciw  pow stańcom  w ys łan o  ekspedy­
cję karną.

Kryzys rządowy we Francji zażegnany.
Paryż. 25 lipca. W edle doniesień dzisiejszej

A . u l e g n i e  tak zasadniczym jprasy wczorajsze posiedzenie radyłów sz turm ow ych S. 
przemianom, iż p r z e s t a n i e  p r a w d o p o d o b n i e  p e t

Skutki powodzi przeciągną się do lat trzech.
W arszaw a, 25. lipca. (PAT.).  Pod prze- Istraoyjne. Piekiarnia miejska oddaje do dyspo-

w odnictw em  w iceprezydenta m iasta .Szpotan- 
sk iego  odbyła się wczoraj konferencja w spra­
w ie pom ocy m iasta dla ofiar katastrofy pow o­
dzi. w  której w zięli udział dyrektorow ie w szy­
stk ich  przedsiębiorstw  aprow izacyjnych iniaa- 
sta. P. wiceprezydent, Szpotański zagaił konfe­
rencję i określił jako ceł- konferencji ustalenie 
charakteru pom ocy m iasta dla głów nego ko­
m itetu ob yw atelsk iego pom ocy ofiarom powb- 
ózi, przyczem akcja pom ocy trwać będzie przy­
najm niej do przyszłych zbiorów. Nadchodząca 
zima i przednów ek w ym agać będą specjalnie 
energicznych w ysiłków , a skutki żyw iołow ej 
katastrofy przeciągną się niew ątpliw ie do 2-ch 
lub trzech lat. W w yniku konferencji ustalono, 
że rzeźnia i m iejskie zakłady mięsne przezna­
czą bezpłatnie około 300 kg  mięsa dziennie na 
w yprodukow anie konserw, 40 kg  wędlin dzien- 
nt®i rów nież bezpłatnie oraz około 100 kgr. 
słoniny po najniższej cenie. Miejskie 'zakłady  
m ięsne zadeklarow ały bezpłatnie pracę uboju, 
ekspedycje, rozdział i inne czynności admini-

zycji głów nego kom itetu pomocy około 2.000 
kilogramów- chleba, z którego zrobione będą 
suchary. Miejskie zakłady opalow e oddadzą do 
dyspozycji głów nego kom ite tu  kilka w agonów  
w ęgla. „Agril" 2.000 kg proszku m lecznego, 
znaczną ilość masła i kilka w agonów  kapusty. 
W szys tk ie  przedsiębiorstwa o trz y m a ły  polece­
nie zastanowieniu się. w jakim  stopniu będą 
mogły  przyjść 7. pomocą głównemu komite tow i 
w dalszym toku jego prac przynajm nie j  do 
now ych zbiorów,

OPODATKOWANIE SIĘ POSŁÓW 
ł SENATORÓW.

W arszawa. 25. 7. (Telef. wł. Na 1 sierpnia 
zostało zapowiedziane n ietylko posiedzenie Klu
bu B. B„ ho i inne k lu b y  p a r lam en ta rne  zamie­
rzają  ob radow ać w tym dniu. Na o brady  zbio­
rą  się ludowcy, X. F. R. i inno mniejsze kluby. 
P od ję ta  będzie ak c ja  opoda tkow an ia  się posłów 
i senatorów  na rzecz ofiar powoćlzi.

1 ~-»-i

gabinetow ej, na którem doszło do zażegnania 
zatargu Tar di 011— Ghautemps, m iało przebieg  
dram atyczny. Premjer D oum eigue odrnzu spfa 
w ę postaw ił na ostrzu miecza: albo pozostaw ie­
nie rządu w  składzie niezmienionym, albo dy 
misja całego gabinetu. Po odpowiedniem sfor­
mułowaniu sw ego stanowiska, premjer wyraził 
ubolewanie spowodn ..nierozwsritoego ataku mi 
ni-stra Tardleu'1. H nrrio t przedstawił radzie sta­
now isko zajęte przez zarząd partji radykalnej. 
Na interwencję ministra Lava.Ja odroczono po- 
siedzenifi rady gabinetow ej na przeciąg godzi­
ny. W  toku przerwy ministrowie radykalni od­
byli posiedzenie, na którem postanowiono 
w-strzyraać się narazie od akcji mogącej dopro­
w adzić do przesileniu rządowego. Po podjęciu  
posiedzenia rady ministrów Herriot złożył od­
pow iednie ośw iadczenie. Oświadczenie to wzru­
szyło  Doum ergue‘3. do tego stopnia, że, za łza­
mi w oczach uśeiskal Herriota j Tardieu. Obaj

ministrowie uścisnęli sobie po tem  dłonie ser­
decznie. P ra s a  z. zadowoleniem podkreś la  fak t  
/.a-żegnania k ryzysu T/.ądowcgo. w skazu jąc , że 
je s t  to- w ie lką  zas ługą  premjara. DoumerguNa, 
k tó rego  s tanow isko  zostało  obecnie niepom ier­
nie wzmocnione.

Wielkie manewry lotnicze.
Paryż, 23 lipca. \Y okolicy Lyonu rozpoczy­

nają, sie dziś ćwiczenia lotnicze, k tóre  p o trw a ­
ją  kilka dni. Celem o b ron y  zagrożonych okolie 
zmobilizowano 3 pułki obrany przeciwlotniczej, 
2 eskadry sam olotów m yśliwskich, eskadrę wod  
noplatowców  marynarki wojennej i eskadrę noc 
nych sam olotów  m yśliwskich. 5Y m iastach  L y ­
on, Grenoble, i G ap  ustaw iono  liczne bateTje 
dział przeciwlotniczych, um ieszczonych na 70 
stanowiskach. A ta k  na w ymienione m ias ta  ma 
być  p rzeprow adzony  pracz 3 eskadry sam olo­
tów bojow ych. M anew ry m ają w yk azać  spraw­
ność obrony przeciwlotniczej i połączeń telefo­
nicznych. ,

Karachan pierwszym pes, sowieckim w Rumunii.
Bukareszt, 25. lipca. (PAT.). D ziennik ,,Cu- 

rentnl“ dow iaduje się, że rząd sow iecki zam ie­
rza mianować pierw szym  posłem w Rumunji 
p. Karachana, który otrzym ał niedawno no­
m inację na ambasadora w Ankarze, lecz nie 
objął jeszcze tego stanow iska. Dzjenjiik sądzi,

ze m ianow anie  do B u karesz tu  ta k  w ybitnego  
dyp lom aty ,  jak im  jes t  K a rach an  b y łoby  bardzo 
znamiennym i oznaczałoby  dużą wagę, jik ą  
p rzyw iązuje  rząd sowiecki do swej parówki 
w Rumunji.  * ~ ^ '
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Smith potarł podbródek i zm arszczył lirttL DizioW- 
6?rn a ta- m ogła  zepsuć' w szystk o . Przypuśćm y, ze po­
szła  na policje i że k tóraś 8 gazet dow ierizialaośie  
o szczegółach  nocnej h ija trk iy  Zaklął. rozsy.nurowując 
m okre buciki. zdjął przem oczone nhranic. rozpiął piór 
cien n y  pas. na którym  nosił _pod koszulą mały rew ol­
w er Golta i w łoży ł p isto let pod poduszkę.

Jedw abna pyjam a. którą, dla n iego przygotow ano, 
m iała za długie n ogaw ki, ale podw inął je i zgasiwszy- 
św iatło , odsunął ciężk ie  zasłony  w oknie i w yglądnął.

B y ły  to okna typu francuskiego, otw ierające sic 
na zew nątrz. R ozw arł je szeroko, Ż okna łatw o było  
m ożna zeskoczyć, na klomb k w iatów , nic potrzebow ał 
zatem  obm yślać jńayeh  sposobów  ucieczki. D eszcz  
przestał padać?, chmury* rozpierzchły sic. ale w ciąż 
jeszcze dal silny* iv iatr. '.Była pełnia. D zięki tomu. m ógł 
zorjentow ać się  w otoczeniu , kuna na niebie po­
uczyła, go.  gdzie leży  Paryż. Przy puszczając, że znaj­
duje sic w pobliżu ÓRusnns D afitte, m usiał przyjść do 
w niosku, iż dom Cezara le ży  na południow y zachód 
od m iasta.

Przy św ietle k siężyca  spojrzał na zegarek na rę­
ku. B ył kwadrans na czwartą. Za d n ie  godziny miało 
św itać, ale on o śnie nie m yślał. W rócił do okna. aby  
zapainiętać sobie położenie pokoju. Kawprost okna roz­
ciąga ł się szeroki trawnik który gina.l w mroku di/.ew . 
Po lew ej ujrzał w ysypany żółtym  piaskiem  chodnik, 
wiodący* na drogę którą przybył i na g łów ny, gościn iec.

P o ło ż r ł się do łóżka i przykrył nierzyną. ale urn 
chciało mu się spać. Leżał rozm yślając o f ezarze, snu

jąc p lany na p rzyszłość i  zastanaw iając się nad tem, 
do czego  zm ierza Cezar i w jakim  ce lu .szu k a  pom ocy  
sw ego n ow ego protegow anego.

Z e g a r  w  o d d a l i  w y b i ł  c z w a r tą .  S m i th  z a c z y n a ł  
d r z e m a ć ,  k i e d y  n a g le  u s ł y s z a ł  j a k i ś  s z m e r  i o p r z y ­
to m n ia ł  n a t y c h m i a s t .  B y ło , . t o  jakby* s ł a b iu tk ie  d z w o ­
n ien ie  d o c h o d z ą c e  z z e w n ą trz . .  P r z y p o m in a ło  u d e r z e n ia  
k r o p e l  d e s z c z u  o s z y b ę .  Ze>ko'czyi z łó żka  i p o d s z e d ł  
na p a lc a c h  d o  o k n a .  G u y z  Tr.1 y ' B.org Srn i th  l >vl (-.zło­
w i e k  i e m p o d e j r z li w y i n .

Zrazu nic nie zobaczył, chociaż księżyc 'n iec ił  
jasno A potem ujrzał w idok tak dziw ny, tak n ieocze­
kiwany*. że seroe przestali' mu bip. w piersiśnb.A

T r a w n ik ie m  Spiiłś  s ię  p o s t a ć  k o b ie ć a .  .Miała n a  
s o h ’e s z a r ą  lu b  o ia tą  su k n ię  —  n ię -o n ag ł  t e g o  w idźjećr 
d o k ła d n i e  —  i iio*sła coś na r ę k a c h .  K iedy , się o d w r ó ­
c iła  i  ruszyła.,  z p o w ro te m ,  ś w ia t ło  k s i ę ż y c a  p a d ło  na 
tw a r z  j e j . . .  R ó w n o c z e ś n ie  ćbrnth u s ły s z a ł  d ź w ię k  
s t a l i  Z a s ło n iw s z y  o czy .  a b y  g n  pic raz i ło  św u i t ło  k s ie  
ż y c a ,  o s t ro ż n ie  w y d i c l d  się.y... o k n a . .

K o b ie ta  s t a j c i a la  d z iw n ie ,  k r ó t k i e  k ro k i ,  a ten  
p rz e s a d n y  sp o s ó b  c h o d z e n ia  o t a k i e j  g o d z in ie  by ł 
czftnis ta k  n ic r e a łn e rn  i czen iś ;  l a k  .g ro te sk o w o  n ie n a -  
lu r a łn e rn .  że m óg ł d o ro z u m ie ć  się przyczyny*. P o d e s z ła  
d o  o k n a  n a  o d le g ło ś ć  <lw ućlziestu  y a r d ó w  i w te d s  T r a v  
B o r g  SmiUj n . j r /a ł  i u s ły sz a ł .

R ęce jej b yły  skute, a obie nogi w kostkach złą­
czono stalow ym  łańcuchem , który dźw ięczał za każ­
dym krokiem  nieznlfjome.i.

—  J e s t e m  . . .  —  szep n ą ]  Biuith .
J w  i ej 'chw ili  u s ły s z a ł  c i c h y  g ło s .  rozkazu jąc* '  

i p e w n r  s iebie .  D och od z ił ,  jak  Się z d a w a ło ,  nrl s t r o n  r 
drzew* to n ą t  y ch  w m r o k u  g d y ż  k o b ie ta  o d w ró c i ła  _śie 
i p o sz ła  w- tęęs t .ronę .  ■bmnb p a t r z y ł  za n ią .  d o p o k i  nie 
z n ik n ę ł a ,  a p o to m  w ró c ił  do łp ż k s .  B v ł  hezarrarHeznie 
zdunuom *.

R e  zady ,w ,a jąęe-  w y d a rz e n ia  te j  n o c y  je szcze  sie

nie skończyły.-. Zaczął znowu drzem ać, k ied y  zbudził 
zo krzyk —  k rzv t. a zanim uderzenie w  drzwi sypialni. 
Zerwał się na n ogi, cliwy tając za rew olw er Ti mdłeni 
św ietle  budzącego się dnia ujrzał, że. rirztn zwolna. się  
otwierają.

Potem  nagle otw orzyły  s.ię na oścież i k toś wpądł 
do pokoju.^szlochając, i w ypow iadając jak ieś .niezrozu­
m iałe słow a. Próbował p o w s t a l i  w sparł się na k o la ­
nach i w tedy poznał Smith, że by to rudow łosy m ęż­
czyzna zw any Ernestem. A le fw-arz jego nie orla  jvz 
zaczerwieniona. Była szara, jak popiół w \ krzywd ona 
z bólu. straszliwa.

—  Cezar Cezar! —  szepnął i upadł na ziem ie
Dał siąftdyszeć od głos krokow  i do pokoju w padł

Geząr. 'fin ł na sobie pyjam ę. dMdocznm budził n ę  
przed chwilą.

Co sie stało? —• rzekł i spojrzał na leżącą na 
r ostać. —  E rnest!, Co fu robisz?

"•rcił sługę za ramię i w strząsnął nhn.
Bardzo mi przykro: ten człow iek  znowu &is 

upił. —  "Wziął go na ręce. jakby b y ł dzieckiem . — 'Cóż 
to* na to? —  rzekł i p b lożrł go na łóżku. —  Zapal gwik- 
fło. Smith.

Tray Borg usłuchał. a < 'er.ar poc.łiy''ił sie nad le­
żącym . pogląd,-ijąc w jego ■ szeroko* otw arte oczy. P o­
tem odwrócił się.

—  Nie żyje —  rzekł zimno. —  Co za n ieszczęście!

ROZDZd g ;  V.
CEZAR Vr WŁAŚClWEM ŚWIETLE.

Tak odbydorsie w prow adzenie Tray Borg Smitha 
do. domu Cezara. V alen tine‘a —  w prowadzenie n ie ­
szczęśliw e. gd yby policja przybyła celem  stw ierdzenia  
p rzyczyny tej nagłej śm ierci. Ale Ernest —  jego nazw i­
sko brzmiało Loidberg —  cierpiał epilepsję. Co w ięcej, 
był nałogow ym  pijakiem  i Cezar w zyw ał do niego dw u­
krotnie miejscow ego lekarza.

(Ptą.g dalszy nastąpi) '.  j j s
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W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę s to łową, restauranyjną, najlepszej  
la ko śc i:  w  w ykonaniu  roźnorodnem, w dekoracjach od na jskrom ­

niejszych do najbardzie j luksusowych, b) porcelanę techniczną,  
m ontażow ą, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia

I
1

m
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O S T A T N I E  N O W O Ś C I !
WMWB B W 8W W M — B  1 WgłHaMHBWBMiąHBI W W = aqHMBgĘWMMIHi

Zł
B,«lscki T,, Z a targ  Polsko ■ Żydo -, ski r roku  1 8 1 5 .............................................................. 0.60
B'Jeżowski 3. J., Pierwszo ■wynik, powszechnego  tes tow an ia  p rzep row adzone  na tę ­

tn ię  mib '.  szkól pow szech n y ch  m st. W a r s z a w y .......................................  1.20
ńybrawtNI Zt,  M \ś |  ka tolicka a p a ń s t w o ..................................... .... ..................................................  0.Ł0
Fra-G V’ . Z bocianich  w y p ra w  i p r z y g ó d ................................ - . . . , 2.50
flmtowski W X., M spom nien i*  z T atr  (Gawęda b iw ak o w ał  ..........................................  1 —
Gsfjzowyka l„ F e rm e n t  s n o b i z m u .....................................................................................................  2.
Górski K.. Poruorze. " . ‘zorai i dziś  ...................................................................................  ą,
Gr 'daski P Ispszy X Feldmai 1 .  Kraków i *i e rn i a k r a k o w s k a ........................ ....  6

airwioz J Jawors.i S .  Kryzys w ychow an ia  i o ś w i a t y ................................................................. 2
Haiew ez 1 „Kuźnia m ło d y c h * ..............................................................................................................  V,
tUiiig T., Zvdzi pod G i e w o n t e m ...........  ..................................................................................... ft
Pozna jm y  w arunk i  życia d r-ecka  — Praca zb io row a  Komisii Sekcji  PsycbpI-azkolnyWi 2
Stsryszsh J ,  Sam orząd g m iny  wiejskie j  w Pots<*e.................................................................  i)
Waygand Jenerał, B-fwa o W a r s z a w ę ..........................................................................................  t .  -
Wletatowski Krajna A, Miejscowości pogran icza  z a rh o m eg o  n d e U ie  od mac erzy t o m . 11. 2 —

p o l e c a

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża Kr, 13.
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I lokory elekcryane
d la  p r ą d u  i ta ts g o ,

1 o d  > / < H P d e ] H p .  dkj s p r z e d a n ia
w  d r u k s r n i  „ G ło s u  N a r o d u

w iK M i  i  o s 7 w i  r N i  \
U *  2 1 . —  m e t r  H w a d r a f « w Q

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i p )  w y k o n a  z n a n y  od 1902  r.

K R A K O W S K I ZA* f  A ft W IT R A Ż Ó W  I O S Z K IE N
S- G. Ż E L E Ń S K I

K r a k ó w ,  A l € | f l  K r d s i n s h i f r t . o  2 3 .  I d .  1 0 0
(di»m w łosnu). 

przirłniaie rAwnlcż reparacje i oflnowaj.

Fadiowa obsłupa
iwnież ramy lub szyr

15 złotych medali w 31 lat pracy

Fstho- ta ob d iią a .
Kosztorysy’ porada berpratni*'.Dostarcza również ramy lub szray żelazne

Kapelusze
m ę sk ie

i dla Duchcwlańałwa
psleo*

Antoni uarosz.
Kraków Pl e wi « 2 4  

Dam XX. Hsrkaw.

WflieRaii wielkie tra c ił

M iEZW YK łA  m m m
P ł y t y  K i ? n " u r o w «

na p osadzk i w  m n iejszych  y \vm iarach  
2 0 x 2 0  cm . do 25x25  cm . g ru b o śc i  2 - 4  om

Sprzedaje do w yczerpan ia  zapasów  
po cenie Zł. 39 . — xa 1 wR

Loco fab ryk a  w K ielcach  b ez opakow ania  
firm a

P rzem ys ł M arm urow y i G ranitow y j

„Marmur w Kielcach
Sp.  z ®. O.

M A O A Z Y ff  O f t l lW IU

J A N A  R E B S 7 . A
w Kr«h0wsc, 

p r z r n ł f s l o n u  z o s t a ł  aa
ul nortansłta 51.

n o i r t . A  o b u w i n  r t a m u w f  n r r . s b f r  j 
riere pc cenwrji łrnrdiro nięhięp

i i i

Sn t e ! l f « n f r r  p an ien - |J 
ka, sierota, Szkota R oi-, j 

nici*. Praktyka we dwri- ‘ j 
T-.e, znająca gospodarstwo, J 
kuchnie #iT-,i», szuka po- 
sady u Przewielebnych 
księży, lub starszego Rana.1 
Łaskawe z g . o s z e n i a  d<> 
„Gtosu Narodu" pod „Sie ! 

rotka"

Ta p c z a n y  - P t o m ia y
rozk^danh*', mate’aee, 

włósienne, tamo sprzedaje 
tapicer, św. Tomasza i  
Przyitnuje wszelkie reps- 1 
racje nawet na jbardzie j; 

zniszczonych. i

cj^p.i' 1’ -mj*rB.mw..'au»Ł ? Mima iHJ'i?-,.v,r:iiia r g i)i'i'a,jifcB;1;1 y

F a t r r y k a  e t r e s n ó w
J U L I U S Z  G U M A

K r a k ó w ,  -  P K O  405362.

P oleca sw oje  o r g a n y ,  jak rów n ież  
p rzeprow adza rek on stru k cje i r e ­
p eracje —  K osztorysy  i projekta  
sporządza b ezp ła tn ie . W razie p o ­
trzeby w yjazd  na m iejsce  b ezp ła tn ie

Dogadna wtrunki zasłały. —
wielus ilość listów noohwairpch.

Wizitikii) informacje w Mm. . . I ł .  łb.roM‘ 2

Za dział ogłoszeni Redakcja n ie  b ierze  odpowiedzialności.

Ogłoszen ia  zw ykle  za wiersz m il imetrowy . . 20 gr.
■ładesłans „ , ł 50
Komunikaty po k ron ice  „ * KO „

na 1-szej - . 70 „

w-**

10 gr.Drobne za wyraz
Uktad tabelaryczni o *>0",/0 drożę i 
Ogłoszeni? zamiejscowe o 40% drożej.
Za zas trzeżen ie  mifeiRce dolicza eie  2-5 proc

(fydawc* u  „Głos Nar oda" ak% » oer. oJpoir. K. BoieLz*. Sedalrtót odgowiadz Dr Józef Warcbatow&k. D rukani* „Głosa Narodu" pod zarz, B Terlu,


